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Kto podpali! Reichstag
MeweSesirjne mmmmmm uMm mu der M b e g o

Lipsk, 5. 12. (PAT W 50-tym dniu pro­
cesu odbywa się dalsze przesłuchiwanie
świadków. Są to komuniści sprowadzeni z

obozów koncentracyjnych Rzucają oni du

iy snop światła na tendencyjne metody
w ład z śledczych.

Niezwykłą sensację stanowi OŚWIAD­
CZENIE DR. SEIFERTA, obrońcy van der

Luebbego. Może ono przyn-eść NIEOCZE
KIWANY ZWROT w dotychc(zasowym
prz(ewodzie sądowym. Adwokat Seifert o-

trzymał pismo anonimowe, w którem opi­
sane jest, że W KĄPIELISKU HUESSIN-

GEN wskutek wypadnięcia z paleniska wę
g! powstał gwałtowny pożar, który w krót

kim czasie zniszczył kilka budyników. Jan

później stwierdzono', rzeczywistą przyczy­
ną były środki chemicizns, używane do czy
Łfczen-ia podłóg, mebli i innych przedmio­
tów. Jest więc możliwe, że te same oko­
liczność zaistniały przy podpaleniu Reichs

Jtagu, zwłaszcza, że van der Luebbe stwier

dza, że podpalił Reichstag, używając do

tego jedynie zapałek węglowych.
Adw'okat Seifert wnosi o przesłuchań e

świadka Scranowitza odpowiedz1alnego go
s p cd a rz a Reichstagu w celu wyjaśnienia,
jakich środków używano tam do czyszcze­
nia podłóg i mebli.

Wyrok w proceste Pińskim
(zajpadttia w israieiSsS(sleśi Bodego

Naradzenia

Lipsk, 5. 12 . (PATl. Z miarodajnych źró­
deł dowiadujemy się, że postępowanie do­
wodowe w prooesie o podpalenie Reichs­

tagu zakończone zostanie prawdopodobnie
w środę lub czwartek bieżącego tygodnia.
Ostatecznego zakończenia rozprawy i o-

głoszenia wyroku spodziewać się można o-

koło 22 grudnia, a więc na 2 dni przed Bo

żem Narodzeniem.

Dzisiejszy 50-ty dzień rozprawy uważa

ny iest przez prasę r.ieimiecką jako pewne
go rodzaju ,,złoty jubileusz procesu".

TrySłunał SnrawledEiwofci
Międzynarodowej) w Hadze

w nsow^sn składzie

Haga, 5. 12 . (PAT). Dnia 2 grudnia br.

odbyły się wybory przewodniczącego, w i­
ceprzewodniczącego oraz członków izby
Stałego Trybunału Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowej w Hadze. Zgodnie ze statu­
tem Trybunał wybiera członków na okres
trzech lat.

Puzewodnicząęym Trybunału został sir
Cecil Horst (W ielka Brytania). Przewodni­

czącym Izby Pracy zos(tał Adatci (Japonjal.
Prze'wodniczącym izby dla spraw tranzytu
i komunikacji został Guerrero. Wśród za­
stępców członków izby znajduje się Roz-

tv7crcv,eŁi (Poliska). Pozatem dokonano

wyboru członków izby postępowania sądo
wego. I w tym wypadku wśród zastępców
członków Izby znajduje się Rostworowski

(Polska).

'Wsdtód-toUaB przyssioid Niemiec*
Nęfne przemówienie niemieckich polityków

na otwarciu wystawy w Berlinie
Berlin, 5. 12. (PAT). Wczoraj minister spraw

wewn, Fridk dokonał otwarcia wvstawy pod
nazwą Wschód - krajem przyszłości Niemiec'*

urządzonej pod protektoratem prezydenta Rr

szy Hindenburga przez ,,Związek Niemieckiego
Wscho'du.

Na uroczystość otwarcia przybyli Uczni

przedstawiciele władz i przywódcy mchu naro

dowo-socjalis-tycznego.
Po dokonaniu otwarcia przemawiał minister

Frick który podkreślił, że utrata rozległych po
łaci wzmogła dążenie Niemiec do przyjścia z

pomocą niemieckiemu wschodowi. Mówca
wskazał w końcu na węzły, łączące ze wscho­
dem prezydenta Hindenburga, kanclerza H it­
lera, jak również wielu innych wybitnych osób

współczesnych Niemiec.

Następnie eabrał głos kierownik urzędu
spraw zagr. partii narod-socjalistycznei Rosen­
berg. który m. in- oświadczył: ,,Niemiecka re­
wolucja nie była powstaniem miUtarnem, lecz

rewolucją pokoju socjalnego. Dla rozważenia

wszelkich zagadnień, jakie postawił sobie wódz

narodowo-socja'isfycznych Niemiec potrzeba
pokoju, ale pokoju honoru i poszinowanta-
Niemcy nie myślą skorzystać z sytuacji poli­
tycznej lub dokonać jakiegoś ataku w sto'sun­
ku do kogoś innego. Chcą oni tylko głęboko

zdać sobie eiprawę z tego, co się rozegrało w

przesełcści na ziemiach wschodnich i z tego
jaka jest dziś sytuacja aby wówczas postawić
pytanie, jakie z tej sytuacji znaleźć wyjście
,,Podobnie iak Niemcy— mówił Ri.se,nberg -

trwają namiętnie przy swoich wartościach, tak

też p otrafią one zrozumeć cześć i miłość innych
narodów na wschodzie d'la swoich żywiołów
narodowościowych. To, co bowiem kiedyś wv

wołało najzaciętsze przejawy wrogości, stać

się może pomostem dJa bliskiego wzajemnego
zrozumienia". W zakończeniu mówca nawią­
z ał do ochrony dorobku kulturalnego Niemiec

aa wscho'dzie, do wzmocnienia podstaw wyży­
wienia Niemiec a tem samem do ściślejszego
zespolenia wschodu niemieckiego t. Rzeszą.

Przemawiał również nadprezydent prowincji
Eobe, wskazując na konieczność kontynuowa­
nia energicznej a kcji osiedleńczej na wscho­
d(zie.

PosełBtzplife^ Lspski
u wicekanclerza Papemo

Berlin, 5. 12. (PAT) Poseł Rzplitej Pol­
skiej Lipski złożył wczoraj w godzinach
przedpołudniowych wizytę wicekanclerzo­
wi Rzeszy von Papenowi.

KcmSserz sowiecki u k nila
Wioch

Rzym, 5. 12. (PAT), Król przyjął na audjen
ęji omisarza spraw zagranicznych Z8BR. Litwi

fccwa.

,,O statnia cfiecyeitsiąsa
bitwa w dziefach świata”

Medjolan, 5. 12. (PAT) W wypełnionej po

brzegi wielkiej auli tutejszego Uniwersytetu p

Jadwiga Toeplitz-Mrozowska wygłosiła odczyt
włoskim odczyt pt,: ,,Ostatnia decydująca bitwa

w liistorji świata**.

Prelegentka, przedstawiwszy dzieje tworze­
nia się armji polskiej i początkowe fazy wojny
z bolszewikami, dała szczegółowy opis bitwy pod

Warszawą, podkreślając wielkie zasługi Marszał­
ka Piłsudskiego i żołnierza polskiego bohaterstwo

młodzieży, z ks. Skorupką na czele i nawet kobiet

polskich w akcji obronnej.
Na odczycie, który przyjęto gorąco, byli obec

ni: książę Bergamo, przedstawiciele władz miej­
scowych z prefektem na czele, radca Romer *

ambasady B. P . w Rzymie, konsol W. Kolankow

ski z personelem konsulatu oraz miejscow ko-

lonja polska.

Śp. Oskar Marchlewski
Zgon wybitnego kupca

poznańskiego
Poznań, 5. 12. (PAT). W dn. 3 bm. zmarł w

Poznaniu śp. Oskar Marchlewski, prezes Związku
Polskiego Kupców Zbożowych w Poznaniu, wice­

prezes Towarzystwa Kupieckiego w Polsce, rad

ca Iżby Przemysł. - Handl., członek zarządu
K.ua mieszczańskiego BBWB.

Przez aklama'c|ę
Wybory do rad grcmBdsltlcSi

na Polesiu

Kobryń, 5. 12. (PAT). W dnin wczorajszym
rozpisano wybory sołtysów i ich zastępców na

terenie powiatu kobryńskiego, które odbyły się
przy znacznej frekwencji, sięgającej 95 proc.

uprawnionych do głosowania. We wszystkich

gromadach przeszły przez aklamację listy BBWB

nr. 'l.

Jan Kiepura korcsortowal
w Amsterdamie i w Hadze

Haga, 5. 12. (PAT) Znakomity tenor Jan

Kiepura koncertował w tych dniach w Amster-

1Tinie i w Hadze. Artysta polski podbił w zu­

pełności publiczność haską, która przyjmował*

artystę burzliwymi oklaskami. K rytyka podkre­
śla wielkie walory głosowe Kiepury.

Nowy zamadi stanu grozi Hiszpanii?
3głoszaiiie siany wyiąflcowego - Dymisja gabinetu -

Po wyborach do Kortezów
M adryt, 5. 12 (PAT). W nied(zielę wieczo­

rem prezydent r ep ub lik i hiszpańskiej ogłosił
przjjutowany przez radę ministrów dokument

o wprowadzeniu na terenie całej Hiszpanii sta

nu wzmocnionej ochrony. Bezpośrednio polem
kierownicy ugrupowania repabUkańdk. odbyli
posiedzenie, na którem zapadła uchwała aby
wszyscy ministrowie, reprezentujący w rządzie
partia republikaósko-lewicowe złożyli dymisję.
Chod(zi tu o ministrów przemysłu i handlu, ko­
munikacji i spraw zagr., marynarki i pracy. U-

stąpienie tak znacznej liczby tniniMrów de fac­
to odpowiadałoby dymisji całego gabinetu. Z

drugiej strony informują, że kierownicy w ym 'e

nionych ugrupowań politycznych przybyli do­
radzić prezydentowi republiki rozwiązanie kor­
tezów jeszcze przed Ich zwołaniem.

Madryt, 5. 12. (PAT). Wczoraj po południu
zako-munikowano prasie nieoficjalne rezultaty
w yborów uzupełniających, od(bytych w dniu

wczorajszym. Prawica uzyskała 23 mandaty, ra

dykali 20 socjaliści 2 9,radykati eocialnj-nieza-
leżni 2, republikanie niezależni 1, republikanie
konserwatywni 5, komuniści 1. Wynika

*

tego.

że zarówno w pierwszym jak i w drugim dniu

wyborów prawica uzyskała 194 mandaty, cen­
trum 171, a skrajna lewica 94. Brak jeszcze da

nych co do 18 mandatów.

Paryż, 5. 12 (PAT). Z M adrytu donoszą: O-

głoszono przez radjo następującą odezwę do

narodut

,,Hiszpan'a dała wspaniały przykład poczu­
cia obywatelskiego. Incydenty wyborcze były
nieliczne.

Przygotowuje się jednak ZAMACH STANU

Rząd jest poinformowany O dnin, godzinie i

miejscu, w którym zamach ten ma być wyko­
nany. I zdecydowany jest odeprzeć wszelkie

usiłowania zakłócenia spokoju publicznego
Rząd uważał za kojieczne zastosowanie środ­
ków legalnych i zmuszony był ogłosić stan pre

wencyjny w całym kraju. R *ąd gwaramtnje spo
kój. Hiszpanie mogą być spokojni!".

Londyn, 5. 12. (PAT). Z M adrytu donoszą
ża chociaż brak jeazcz* dokładnych danych e

13 okręgów wybo-rczych, przypuszczają tu, ie

podział mandatów będzie następujący: stron­

nictwa prawicowe 207, centrum 130, w tem 88

radykałów, stronnictwa lewicowe 116, w tem

60 socjalistów. Nowa izba liczyć będzie 473

deputo'wanych.
Madryt, 5. 12. (PAT). W Barcelonie areezto

wano 40 anarchistów i postanowiono areszto­
wać ponadto kilkunastu aaarcho -syndykaU-
Mów.

Żywioły skrajne nie zaprzestały akcji sabo­
tażowej i wywrotowej. W dzielnicy Horta w

Barcelonie w dniu wyborów nastąpił eilny wy­
buch w transformatorze elektrycznym. Na ied

nej z ulic miast* jadący, autobus obrzucono bu

t elkami z gryzącym płynem. K i lici pasażerów
odniosło ciężkie poparzenia. Powvźoze ekty
gwałtu stosowane są w związku

*

trwającym
od dłuższego czasu strajkiem pracowników ko

munikacyjnych i transportowych. W Madrycie
dokonano ubiegłej nocy dwóch zamachów bom

bowych na lokale kawiarniane. Bomby wybu­
chły tuż przy drzwiach kawiarni powodując
duże straty materialne. Ofiar w ludziach nie

było. Przypuszczają, że zamachów dokonali

strajkujący kelnerzy.
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MAURYCY JAROSZYŃSKI.

Pierwsze doświadczenia
z wyborów samorządowych

ii

Jakżeż się przedstawiają przebieg i |
wyniki dotychczas odbytych wyborów w

świetle powyższych rozważań?
W wyborach wiejskich do rad gro­

madzkich partje polityczne nie odegrały
żadnej niemal roli. Ordynacja wyborcza
bowiem, nakazując glosować bezpośred­
nio na nazwiska kandydatów, a nie na li­
sty wyborcze, w wysokim stopniu nie

sprzyja grupowaniu wyborców pod ha­
słami partyjno-politycznemi. Z drugiei
strony krótkość terminów, przewidzia­
nych w przepisach wyborczych, utrudni­
ła nie tyle mobilację (bo w stosunkach

wiejskich trudno mówić o zorganizowa­
nych na stale grupach politycznych) ile

agitację partyjną.
Istotnie terminy były zbyt krótkie dla

partyj politycznych. Były natomiast do­
statecznie długie na to, aby samym wy­
borcom dać czas zorjentować się co do

osób kandydatów. Boć ci kandydaci - to

przecież sąsiedzi z tej samej w si dosko­
nale każdemu znani.

To też wybory gromadzkie odbyły się
na jedynie właściwej platform ie: stosun­
ków sąsiedzkich i znajomości osobistej
kandydatów. W yszły z nich w przytła­
czającej większości osoby, korzystające
z zaufania współmieszkańców wsi. opar­
tego na współżyciu sąsiedzkiem, gotowe
do pracy w gromadzie i w gminie i do

współpracy z Rządem w zakresie zadań

tych jednostek samorządu.
Czy zwyciężyłB.B.W .R.?Zapew­

ne — ale tylko w tem znaczeniu, że czyn­
niki z obozu rządowego organizowały
wybory pod tym właśnie znakiem, o któ­
rym mówiłem poprzednio. Byłoby nato­
miast grubym błędem sądzić, że zwycię­
stwo polega na przeprowadzeniu do rad

gromadzkich wyłącznie swoich członków

czy zwolenników, jako ugrupowania par­
lamentarnego. Przeciwnie — wśród wy­
branych przy współdziałaniu organizacji
B. B . W . R . członków rad gromadzkich
znajdzie się niewątpliwie wiele, którzy
przy wyborach do parlamentu na inne li­
sty głosowali i w przyszłości zape-wne
głosować będą. A zresztą fi; B. W . R . nie

jest partją polityczną w utartem znacze­
niu, na co przecież sami przeciwnicy przy
innych sposobnościach tak wymownie
wskazują.

Innemi nieco drogami potoczyły się
wybory miejskie w województwach za­
chodnich. I tu punkt wyjścia obozu rządo
wego był podobny: utworzono na szero­
kich podstawach oparty ,,Narodowy BNk

Gospodarczy*1, który wysunął jako kan­
dydatów osoby, znane z życia społeczne­
go i posiadające do zadań samorządu
określony stosunek, gotowe współpraco­
wać z Rządem w ramach samorządu. I

tu także dobór kandydatów i wysunięte
hasła wyborcze dalekie były od szablono­
wego podziału politycznego.

Ale w miastach inna jest mechanika ży­
cia zbiorowego, niż na wsi. Inna też or­
dynacja wyborcza: stojąc na stanowisku

pewnego rodzaju kompromisu, obowiązu­
jąca ustawa utrzymała w miastach sy­
stem głosowania na listy. Skorzystały
,z tego partje polityczne i wyruszyły do

wyborów z listami partyjnemi i hasłami

ściśle politycznemi.
Prym w tym względzie należy się w

zupełności Stronnictwu Narodowemu.

Rozwinęło ono szeroko swój znany bojo­
wy sztandar partyjny, obwieszony wszy-
stkiemi świętościami, wysunęło wszy­
stkie znane hasła polityczne, puściło w

ruch caly aparat, tak dobrze znany z par­
lamentarnych i pozaparlamentarnych roz­
grywek tego stronnictwa. Do wyborów
do organów samorządu, które z natury
rzeczy muszą współpracować z Rządem,
pchnęło swoich zwolenników pod hasłem

zdecydowanej walki z Rządem — na

przekór wszelkiemu sensowi życia pań­
stwowego.

Rezultat? Stronnictwo Narodowe ob­
wieściło z emfazą swoje generalne zwy­
cięstwo. Istotnie w obydwóch wojewódz­
twach zachodnich liczba mandatów, zdo­
bytych przez listy endeckie pozornie
utrzymała się na tym samym poziomie
Jednakże równocześnie w obydwóch wo­
jewództwach Stronnictwo Narodowe

skonsumowało znaczną, przeważającą

partji opozycyjnych, w tem sobie pokre­
wnych, jak Ch. D . W szczególności w

województwie pomorskiem liczba man­
datów Ch. D . spadla z 10 proc. (wraz z

Piastem)dooproc., N.P.R.z 19.4proc.
na9.10proc., P.P.S. z8.i2proc., na3

proc.; w poznańskiem Ch. D . z 7.4 proc.
na 0.2 proc. NPR . z 15.3 proc. na 4 proc..
P. P.S. z 4.5 proc. na 0.8 proc.

W tym samym czasie liczba mandatów,
która przypa Ha listom, popieranym przez
obóz prorządowy, wzrosła na Pomorzu z

40 proc. w. r . 1929 do 51.07 pro-c. w r.

l933. a w Poznańskiem z 24.8 proc. do
49.4 proc. Jeśli tedy zabranie mandatów
swoim przyjaciołom z opozycji i to bez

istotnego powiększe-nia liczby dotychcza­
sowych mandatów można nazwać zwy­
cięstwem — niech im ono służy.

Ale wyniki cyfrowe nie są rzeczą naj­
ważniejszą. Ważniejszym jest sam fakt,
że Stronnictwo Narodowe, a wślad za

niem inne grupy politycznej opozycji nie

zawahały się narazić na niebezpieczeń­
stwo interesów gmin, rozpaliły walkę po­
lityczną przy wyborach samorządowych,
nadużywając w sposób oczywisty insty­
tucji samorządu do celów ubocznych i

próbując wnieść zamęt w zorganizowane
życie państwowe.

Do pięknego bukietu przybył jeszcze
jeden kwiatek.

Tablica Ecu czci
Tadeusza liołdwkl

Z inicjatywy młodzieży akademickiej zgrti
p-owanej w Akademickim Oddziale Związku
Strzeleckiego, ufundowana została tablica pa-
miątkowa ku czci śp. Tadeusza Hołówki.

W diniu 10-ym bm. w niedzielę o godz. 12

w południe premjer Jędrzejewicz dokona urO

czystego odsłonięcia tej tablicy w gmachu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych.

Kcmife* eKoRsmlczny ministrów

Pod przewodnictwem p. premjera J. Ję -

drzejewicza odbyło się posiedzenie Komitetu

Ekonomicznego Ministrów, na którem po

omówieniu szeregu spraw bieżących ustalono

plan zakupów podkładów kolejowych dla P.

K. P. w r . 1934, przyjęto do wiadomości za­
sady umowy handlowej z Holandją oraz omó­
wiono referat w sprawie sytuacji w przemy­
śle cukrowym i wytyczne polityki cukrowej.

W 12-tu prowincjach Hiszpanji odbyły się

w niedzielę 3 grudnia ponowne wybory, mają­
ce na celu powołanie w drodze balotażu 95

posłów do Kortezów. Atmosfera polityczna

jest niezwykle naprężona. Jak wiadomo w c/ą

gu 15 dni ministerstwo spraw wewnętrznych

trzymało kraj w niepewności 00 do rezultatów

pierwszych wyborów. W reszcie ogłoszono ofi

cjalne wyniki wyborów z d-nia 19 listopada.

Według wykazów urzędowych, prawica zdo­

była 171 mandatów, czyli większość.

W tych warunkach agitacja wyborcza przy

bra.'a olbrzymie rozmiary. W oalym kraju

rozlepiono mnóstwo afiszów wyborczych, a

ulice miasta zostały pokryte rozrzuconemi z

samolotów odezwami. Ukazały się również

w Madrycie 1 większych miastach transparenty

wyborcze, zawieszone na gmachach, fontan-

nach i pomnikach. Wśród napisów nie brakło

hasła: ,,Niech żyje A lf0ns 73-ty" .

Teror i bójki rozwielmożniły się na kilka

dni przed wyborami. W malej miejscowości
Kuentza, dwaj młodzieńcy, należący do ugru­
powań prawicowych w b iały dzień zostali za­
strzeleni przez 20 letniego wyrostka, który
bezpośrednio po dokonaniu zbrodni, z uśmie­
chem zapalił papierosa, dając wyraz przeko­
naniu, Iż nie obawia się kary, gdyż dokonał

zabójstwa politycznego.
W Barcelonie stale rzucano bomby. W

stolicy państwa ró-wnież widoczne było podnie
cenie, tembardziej, że wobec strajku kelnerów

zamknięto kawiarnie i restauracje. Olbrzy­
mie tłumy wyległy na ulice. Nie przyczyniły

się do uspokojenia umysłów powiedzenie sze­
fa radyka-łów Lerrou* do dziennikarzy: ,,M o­
żecie s/ę przygotować panowie do zarejestro-

Wania w w wj-

soce sensacyjnych**.
W jedno,m z biur wyborczych grupa zakon­

nic obrzucona była wyzwiskami. W ynikła
bójka, której kres położyła policja. W innem

miejscu tłum usiłował zlinczować jedneg0
*

kandydatów p rawicy, oskarżonego o przeku­
pywanie wyborców.

Gdy prezydent republiki przybył do biura

wyborczego, kilku socjalistów powitało go pieś
nią M iędzynarodówki. Równocześnie dono­
szą, że grupa manifestantów zaatakowała je­
den z klasztorów. Doszło do wymiany strza­
łów międ-zy manifestantami a policją. W

ogrodzie szpitalnym nastąpiło starcie między
przeciwnikami politycznymi. Przybyła policja
Z okolicznych domów wylano na policjantów
kilka garnków wrzącej wody. W ogóle cały
przebieg wyborów był bardzo burzliwy.

Wsiiliie Mii morskiej
Wielka akademia rawska w

,,Pomerania", korporacja stu-d-entów U-

niwersytetu Poznańskiego, obcho'dzi dnia 8 ,

grudnia 1933 roiku dziesięciolecie swego ist­
nienia. Korporacja ,,Potmerania” skupia w

swych szeregach młodzież po-morską, p ra ­
gnąc wpoić w nich głęboką miłość do mo­
rza polskiego i pomorskiej ziemi. Wśród

społeczeństwa szerzy propagandę pomor­
ską za pośrednictwem swych wydawnictw.
W działalności swej Korporacja Pomerania

może się poszczycić wydaniem serji pocz­
tów e k z pod-obiznami wy-bitnych pomorzau,
oraz popularnych broszur i roczników.

Korporacja ,,Pomerania", chcąc wzo­
rem lat ubieg'łych zamanifestować, że Po­
morze wraz z dostępem do morza tworzy

najważniejs-ze zagadnienie pan-stwowe, u -

rzą-diza dnia 8 grudnia b. r. w auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego Wielką Ak-ademję
Morską z przemówien'iem b. ministra prze­
mysłu i handlu ińź, Eugeniusza Kwiatków- j
skiego. Ze względu na odczyt z-nakomitego
znawcy zagadnień morskich, popularme
zwanego ,,admirałem wybrzeża pols-kiego",
zainteresowanie ekademją wśród społeczeń
stwa jest bardzo znaczne.

Da'szy program akademji wypełnią
przemówienie Prof. Dr. Dembińskiego, pie­
śni w wykonaniu artysty operowego Wo­
lińskiego, oraz z-nako-mitego chóru Echa.

Stronę muzyczną wypełni orkiestra 57 puł­
ku.

nMatonu ita manewrach

Sterowieo Maeon bierze udział w manewrach

moraki na Oceanie Spokojnym.

ilhllofeka dlaAkademii Literatury
Pierwszy zapis na rzecz Polskiej Akadem ji

Literatury zgłosiła M . J. Wielopolska, ofiaru­

jąc ula Akadem ji swoją bib'jo-tekę w ilości 3000

tomów. Ofiarność p. M . J . Wielopolskiej zo­
stała przyjęta przez prezydjum Akademji a

wielk'.em uznaniem.

Polski cukier przez Gdynie
W listopadzie rb. w porównaniu z miesiąca­

mi poprzcdniemi nastąpiło znaczne ożywienie
w eksporcie cukru przez Gdynię. W związku
z nadchodzącą zimą i spodziewaniem niezadłu­

go zamarznięciem W isły, cukrownie starały się
jaknajwcześniej wywi-eźć cukier do Gdyni. W

listopadzie przybyło z W isły na 47 berlinkacb

ogółem 9.880 ton cukru. Cukier częściowo la-

dowamy byl na statki, częścio'wo do składów.

Ogółem wywieziono do Gdyni w listopada.'-J
na 3 statkach 6365 ton cukru.

Bomby, samosąd i wrząca woda
Przebieg ponownych wyborów w Hiszpanii

Nowy rząd w izbie deputowanych
G sb in e t CHaeifetmps^a cs%rzyiftaf votu m ssasfeKia

W sobotę nowy rząd francuski przed­
stawił się Izbie Deputowanych. Prenrer

zaznaczył w swem expose, że rząd przed
izbą, pragnie nie jałowych polemik, lecz

niezbędnych czynów i dlatego zwraca się
do izby, by przedsięwzięła natyc-hmiast
dtzieło ocalenia. Niestałość rządu wywołała
w całym kraju poruszenie. Podrywa to au­
torytet Państwa. Rząd wzywa d-o połącze­

nia się wszystkich republikanów, proponu
je środki zaradcze i stawia 'kwestję zaufa­
nia.

Przed-stawiony przez rząd Chau-temps'a
projekt finansowy przewiduje ogółem o-

szczędnłości i nowe wpływy kasowe na su­
mę 6 miliardów 21 milionów.

Po krótkiej dyskusji wnioski rządowe i

vot-um zaufania zostały uc-hwalone.

IsiMik i le i
Radek o Lidze Narodów

Radek, omawiając w arty-We p. t. ,,Roz
brojenie albo wojna" sytuację międzyna­
rodową, ostro występuje przeciw rokowa­
niom mającym na celu przyznanie Niem­
com prawa zwiększenia zbrojeń, wyraża­
jąc przekonanie, że wywoła to nowy wy­
ścig zbrojeń. Sytuację po opuszczeniu Ge­
newy prze-z Niemcy, autor charakteryzuje
następującemi słowami(

,,Z chwilą g-dy konferencja rozbrojenio­
wa znalazła się w ślepej uliczce, a Niem­
cy ją porzuciły, by zyskać swobodę dzia­
łania, runął cały damek z kart Ligi Naro­
dów. Mocarstwa usiłowały zbudować nowy
domek na zasadzie paktu czterech, ale pa­
ktu tego nie ratyfikowała Francja. Traci
on podstawę z chwilą wystąpienia Niemiec

z Ligi Narodów,



sitom,m .f.'ićcrucmsbsr.

Młodzież oa narty
podczas śwśiS Bożego Narodzenia

Kursy narciarskie dla młodzieży szkół Śred­
nich męskich i żeńskich podczas świ%t Bożego
Narodzenia organizuje za zgodą Kuratorjum —

Koło Nauczycieli Wychowawców Fizycznych.

Kursy te, w czasie od 28 bm. do 8 stycznia
1034 r., odbędą się dla uczniów w Kowańcu pod

Nowym Targiem, a dla uczenie — w Babce. O-

płata za kurs wraz z przejazdami (z Warszawy
i z powrotem), kwaterami i czterokrotnem wy­
żywieniem dziennie wyniesie zł. 65 od ucznia i

zł. 70 od uczeniey. Młodzież zakwaterowana bę­
dzie w pensjonatach pod opieką nauczycieli i

narciarzy.

Młodzież męska klat starszych (I i II sto­

pień pw.) korzystać będzie z dodatkowych zni­

żek, dzięki czemu koszt kursu spadnie do 55 zł.

od osoby.

Zgłoszenia do dnia 10 bm. -— w gimnazjum
Szkoły Mazowieckiej, Warszawa Klonowa 16.

Szczegółowe informacje posiadają dyrekcje szkół.

Wszystko dla położnej Polski
Dwa entuzjastyczne artykuły angielskie o Harszaffkii

Piłsudskim
Z okazji 66 rocznicy urodzin Marszalka

Piłsudskiego dwa angielskie pisma niedzielne

,,Observer** i ,,Sunday Referce" ogłosiły dłuż­

sze artykuły poświęcone Wodzowi Polski Od­
rodzonej.

,,O bserver" podkreśla, że gdyby Marsza­
łek Piłsudski był zarozumiałym j żądnym sła­

wy, to mógłby, ob-ejmując spojrzeniem całą
Polskę, oświadczyć bez przesady: ,,Wsizystk0
to zostało dokonane przeżeranie".

Po piętnasty filach

Gdy Marsz-ałek Piłsudski powrócił z Mag­
deburga, zastał kraj bez pieniędzy, bez orga­
nizacji, bez handlu, ale zato z wrogami, czv

i hającymi z każdej strony a ludnością głodną
. ł wybiedzoną, rozdziera(ną sporami wewnątrz-
I nemi. Obecnie po 15-tu latach . Marszałek

i Piłsud ki z dumą spoglądać może na swoje
dzieło. Kraj jest coprawda wciąż jeszcze
biedny, ale nie wdając się w żadne ryzykowne

i wielkie plany - Polska ma tyle, ile jej trze­
ba, aby przetrwać aż nadejda lepsze czasy

, Organizacja została doprowadzona do stanu

! doskonałego. Koleje polskie są najłepszem/ na

!kontynencie europejskim, Polski handel zagra-

I riczny rozwinięto na osły śwfai. Spory we-

| wnętrzne polityczne zostały opanowane i lud­
ność kraju pracuje dzisiaj dla dobra pań­
stwa. Przyjemnym upominkiem urodzinowym

jdla Marszałka 3i.'sudskiego są wyniki wyborów

komunalnych, które wskazują na znaczny
wzrost głosów prorządowych.

Piłsudski - to Polsko

,, Observer" opisuje następnie szereg inte­
resujących szczegółów z bogatej przeszłości
Marszalka Piłsudskiego i, kończąc swój obszer

ny opis planami zmian konstytucji, twierdzi

na zakończenie, co następuje:
,,Marszalek Piłsudski,, zachowując sta

nowisko ministra wojny i generalnego inspek­
tora artoji, rządzi Polską, myśląc tylko o tem,

aby Polskę uczynić silnem, niezaieżnem pań­
stwem".

.. Długi artykuł o marszałku Piłsudskim za­
mieszcza ,,Sunday Referee", któ r y pisze; ,,P ił­
sudski — to Polska".

Pismo opisują następnie serdeczny stosunek

bezwzględnego oddania dia Marszałka Jego
współpracowników w rządzie i poza rządem .

podkreśla, te Marszałek zajm uje się przeważ­
nie sprawami zagranicznemi i wojskiem. Ża-
dae posunięcie w polityce zagranicznej nie

dokonywa się bez decyzji Marszałka, a w mi­
nistrze Becku posiada on najzdolniejszego
współpracownika. Często jednak inicjatywa
wychodzi wprost od Marszałka Piłsudskiego.

,,Sunday Referee" przytacza jako przy kład
w ielkiej skromności Marszalka, że żyje on w y­
łącznie ze swoich poborów, jakie otrzymuje
z tytułu posiadania rangi marszałka wojsk poi
skich. Te pobory wystarczają mu całkowicie,
a wszystko inne oddaje on na cele dobroczyn­
ne.

Wasza obrona przewyższa nasza
Stosyisieralecfeiepo moczu berlińskim

W czasie meczu Polsk'a -Niemcy i po za­
(kończonych zawodach szereg wybitnych o-

sobistoścd z życia sportowe'go Rzeszy w y­
rażał si ęw rozmowach z przedstawicielami
P. A . T . z pełnem uznaniem dla drużyny
polskiej.

Naczelny przywódca sportu niemieckie­
go, von Tchatnmer-Osten, znany w życiu
sprotowem Niemiec jako jeden z naiczyn-
niejszych pionierów, oświadczył;

,,Cały przebieg gry stał na bardzo wyso­
kim poziomie, O zwycięs'twie N'iemiec, któ
re nastąpiło przecież dopiero w ostatniej
chwili, zdecydowało szczęście. Drużyna
polska stoi na bardzo wysokim poziomie
Wasza obrona przewyższa nawet rnazą, Je­
stem niezmiernie zadowolony z dzisiejsze­
go spotkania''.

Poniedziałkowa prasa niemiecka w ob­
szernych artykułach omawia mecz niedziel

my Polska— Niemcy, Zdaniem ,,MoiSitag

Post11 w powietrzu wisiała raczej porażka
drużyny niemieckiej. Wynik 1 ; 0 był zu­
pełnie nieoozekiwaaem zakończeniem, nie­
wątpliwie krzywdzącem Polaków, Polska,
pisze dziennik, ma dos'konałych piłkarzy,
'którzy już obecnie mogą śmiało konkuro­
wać z najlepszymi zespołami koatyngaatu.
Drugi dziennik niem. ,,Monłag'' podkreśla
również, że drużyna po'lska wywarła dosko
nałe wrażenie: grała przez cały czas ,,fair*'

i bardzo ładnie zarówno technicznie, jak i

taktycznie.
Niezadowolenie z gry drużyny niemiec

kiej wyraża również biuletyn sportowy a-

gcncji urz, Wolia; ,,Zwycięstwo drużyny me

mieckiej nie dało nam czystego zadowole­
nia. W drużynie niemieckiej ujawniły się
żbyt wielkie niedoc'iągnięcia. Gracze nie­
mieccy po'rostu niemnie'j dostosować się
do szybkiej technicznie, dobreą o,raz pełnej
rozmachu gTy przeciwników".

W niedzielę wieczorem Niemiecki Zwią
zek P iłki Nożnej wydał na cześć polskiego
Związku bankiet w hotelu ,,Riussischer
Hoff". Na samym wstępie prezes Związku
niemieckiego Liannsann wzniósł toast na

cześć Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił-

sedzkiego, na który gen. Bończa-Uzdow

ski odpowiedział toastem na cześć prezy­
denta Himdenhurga i kanclerza Hitlera.

Z okazji niedzielnego spotkania Zw'ę­
żek Niemiecki Piłki Nożnej ofiarował pol­
skiemu Związ(kowi srebrną tacę, a człon­
kom drużyny srebrne kubki oraz honoro­
we odznaazenia niemieckiego Związku.
Polski Związek Piłki Nożnej przesłał Związ­
'kowi Niemieckiemu artystycznie wykona­
ną wazę porcelanową aa godłem Rzplitej
oraz honorowe odzna'ki polskiego Związku
dla członków drużyny niemieckiej.

Światowy Związek Polaków
M ira przedstawicielem 3 miljoitów naszego wychodftwa

Światowy Związek Polaków z Zagranicy, któ

ry powstać ma w roku przyszłym, będzie m iał na

I celu utrzymywanie łączności między skupieniami
| polskiemi zagranicą, oraz ich łączności z macierzą

ułatwienie współdziałania między macierzą a sku

pieniami polsk. zagranicą w zakresie ich życia

narodowego i organizacyjnego, oraz obronę do­

brego imienia Polski i interesów narodowych w

poszczególnych ośrodkach polskich zagranicą.

Światowy Związek Polaków posiadać będzie

charakter związku naczelnych zagranicznych or-

ganizacyj polskich, jednoczących wszystkie inne

organizacje polskie danego terenu zagraniczne­
go. W wypadkach, gdy dany teren mniejszośeio

wy lub emigracyjny nie posiada naczelnej pol­
skiej organizacji, światowy Związek przyjmować
będzie poszczególne organizacje.

Co pięć lat odbywać się będą w Warszawie

zwyczajne zjazdy światowego Związku Polaków

z Zagranicy,

Szampion świata Jean Jourlin nie śmie przeciw­
stawiać się policjantom.

mb iiiwii- m m

Włamywacze z Warszawy
. aresztowań! w Wiedniu

Policja wiedeńska aresztowała szajkę włamy-
waezów grasujących w Wiedniu, a mianowicie;

36-letniego mechanika Abrahama Byttnera z

Warszawy, 32-letniego malarza pokojowego Jó­

zefą Beera z Przemyśla, używającego pseudoni­
mu ,,Cerber" i 21-letniogo elektromechanika Jó­
zefa Goldsztajna z Leningradu.

Gołdsztajn podróżował za fałszywym paszpor­
tem, nabytym za 30 franków od pewnego nie­

znanego osobnika w Antwerpji po Belgji, Ju-

gosławji, przedstawiając się za ofiarę prześla­
dowań niemieckich.

Wylazd Kusocmsbfegd do Wiednia
Na kurację chorej nogi wyje hal do Wie­

dnia najlepszy długodystansowiec, mistrz olim

p 'ik i Janusz Kusociński, w towarzystwie opie­
k', aa lekarza dr. A . Przeworskiejca

i

o oryginalności tabletek Aspiriny; każdo opako­
wanie i każda fable(fca są nim zaopairzono,
Znak len służy za dowód, że tabletki nie są

podrobione i gwarantuje skuteczność i nie­
szkodliwość preparatu.

A S P iR IN A istniejetylkoJednał
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Czerwony podtód głodnych na Paryż
po Btotaorową lampkę wSwa w ratuszu

Przed kilku dniami z północnych okrę­
gów Francji wyruszył, kierując się na Pa­
ryż ,,pochód głodnych", złożo(ny z kilk u nie
wielkich grup bezrobotnych.

Komuści paryscy, pragnąc wykorzystać
sytuację dla s'wo'ich celów, ogłosili wezwa­
nie do klasy robotniczej, w którem nawo­
ływ ali do uroczystego powitania maszeru­
jących. Istotnie od południa na wszystkich
bulwarach paryskich można było spotykać
grupy idące na miejsce spo'tkania na stad'o
nie St. Denis pod Paryżem. W krótce sta­
dion został zapełniony. Obliczają, że w m a­
nifestacji wzięło udział około 10 tys. osób,
przeważnie komunis(tów. NieśM oni c(zer­

wone sztandary, śpiewając pleśni rewolu­
cyjne.

Po przybyciu ,,głodnych" z północy od­
był się meetinig. Na miejsce manifestacji
wyruszyły zmocnione oddziały policji. Po­
sterunki policyjne ustawione zostały na ro­
gatkach paryskich, aby nie dopuścić do po­
chodu do stolicy. Na meetimgu St. Den.s

wybrana została delegacja, która przedło­
żyć ma swoje postulaty Iz'bie Dep(utowa­
nych. W tym czasie głodni byli podejmo­
wani w ratuszu St. Denis honorową lam­
pką wina. Manifestanci powrócili: do Pary­
ża wieczorem. Demonstracja głodnych od­
była się bez zajść.

Świat pracy aa Pdt^czką
Narodową

We,dług dokonanych ostatnio obliczeń, urzę

dnicy i robotnicy prywatni i samorządowi w

ilości 400.893 osób subskrybowali Pożyczkę Na

rodową w sumę ogólnej 64.395.650 zł, tj. 19

proc., wobec czego wraz z funkcjonariuszami
państwowymi Świat pracy wziął udział w Po­
życzce w ilości 943.047 osób, subskrybując
ogółem 148.533.100 z ł tj . 43.9 proc. całości.

Dochodzenie za- wprowadzenie
w bfad kapituły Krzyża

Niepodległości
Prokurator sądu okręgowego w Rzeszowie

otrzymał doniesienie karne przeciw Henrykowi
Weinbachowi z Rzeszowa o wprowadzenie w

błąd kapituły Krzyża i Medalu Niepodległości.
Podniesione swego czasu zarzuty przeciw

adwokatowi Józefowi Nadziei z Rzeszowa są
również przedmiotem skrupulatnych dochodzeń.

Obie powyższe sprawy były przedmiotem
badań, jakie w Rzeszowie przeprowadził dr.

Władysław Dziadosz w towarzystwie kierow­
nika biura kapituły Krzyża i Medalu Niepo­
dległości k pt. Sakowskiego.

Nowa rada adwokacka

D(ziekanem nowej rady adwokackiej został

wybrany adwokat Chełmoński, wicedziekanem

adwokat Leon Nowodworski.
Sekre'tarzami — adwokaci Żołędziowski I

Pęski, skarŁimkiean eaś PfcdkomoiskL

0 m m dworzec kolejowy
w Zakopanem

Odbyła się w Zakopanem kon'ferencja w ap-ra
wie budowy nowego dworca kolejowego,, W

ewiąizku a projektowaną elektryfikacją ltoji Kra

ków—Zakopane i projektem przedłużenia tej
kmji do W itow a dawny dworzec ma być skaso­
wany, a będzie wybudowany now y dworzec na

tonem miejscu^ Dworzec osobowy ma być od­
dzielony od towarowego, któ ry ma być ebmdo-

wany poniżej Zakopanego.

Burze śnieżne nad Ukraina

Sowiecka

Nad Ukrainą sowiecką szaleją burze śnież
ne. M rozy w niektórych miejscowościach do­
chodzą do 17 stopni poniżej zera. Komunika­
cja odbywa się z opóźnieniami. W związku
z tem znaczne transporty zboża zostały zatrzy
manę w drodze. Komunikacja kolejowa z Sy-
berją utrudniono.

Owa m iliony ubezpieczonych
Według ostatnich zestawień KaB Chorych lic*

ba ogólna ubezpieczonych w całym kraju, mimo

nasilenia bezrobocia, wynosi obecni i milj. 4

tys. członków.
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'Świat w zdarzeniach

Komunikat urzędowy zaprzecza, jakoby gen
Ludemdorff b y ł interno'wany w obozie.

Skauting fiński obchodzić będzie 25-lecie swego
istnienia w 1S35 r.

W Wiedniu obradiuje Kongres paneuropejski.

W Szanghaju spodziewają się rozpoczęcia dzia

łań woj'ennych w pro wincji Hsikang,

Dotychczasowa rota przysięgi dlla urzędników
państwowych w Rzeszy oraz żołnierzy Reichs

wehi y została zmieniona.

Stare austriackie korony mają być zupełnie wy
cofane z obiegu.

Budżet Estonji ma być zrównoważony pzez

pożyczkę narodową.

Liczba amerykańskich turystów da Sowietów

wzrasta z roku na rok.

Minister Benesz zamierza odwiedzięć w Mo­
skwie Litwinowa.

Na uniwersytetach węgierskich doszło do za­
burzeń antysemickich; uniwersytety zam­
knięto,

W Piłtsburgu zmarł jeden z naj'bogatszych lu­
dzi Ameryki Aadrew Mellon,

Do Białogrodu przybył adiutant króla bułgar­
skiego Borysa III.

Na wyspach hawajskich wybuchł wulkan Mau-

aa Loa.

Były prezydent policji berlińskiej Grzesińsk

reorganizuje policję chińską.

Henderson wystosował apel do wszystkich ko­
ściołów chrześcijańskich, wzywając je do o-

hrony pokoju.

Katedra westminsterska w Londynie jest od­
nawiana, zmywa się ją mlekiem.

Na wyspie św. Heleny otwarto w obecności gu­
bernatora muzeum Napoleona,

Wśimiectkniesz się
— Na czem polega różnica między ende­

kiem a jego przeciwnikiem ?

- ??
— Wyobraź sobie ser szwajcarski. Endek

widzi tylko dziury, gdy tamtem ser.

* * *

— Nie, panie pana dyrektora naprawdę
śiema w domu.

— W takim razie musi to być człowiek bar­
dzo roztargniony, dopiero co widziałem przez

okno jego głowę, a więc wyszedł cbyba bez

głowy.

Mnrzyńsfia 0owa wprezencie
^oplocfiwśród ametiyfeaósfoieó rmarz^aów

Nowa fala lynczów w Ameryce wywołuje po.

płoch wśród murzynów. Uciekają oni tłumnie z

mniejszych miast, gdzie nie posiadają dostatecz­

nej ochrony ze strony władz miejscowych. Z mia­
steczka Princesse Anne w stanie Maryland,

gdzie przed paru dniami wydarzył się fakt zlyn-

ezowania, murzyni w liczb'ę 300 uciekli, gdy

miejscowi farmerzy wykopali ciało zlynczowa-
nego murzyna, odcięli głowę i posiali ją jako

prezent gubernatorowi stanu Maryland, prote­
stując przeciwko aresztowaniu 4-ch osób, podej­
rzanych o udział w lynczu.

Według doniesień dzienników, sytuacja mu

rzynów zwłaszcza w niektórych stanach jest
straszna. Na drogach spotyka się całe karawany

murzynów, uciekających zo stanów północno­
wschodnich do w ielkich ośrodków miejskich nad

Atlantykiem.

Ś%efikmdpomoMd
20 Iima w eimfka

Rekord powolności osiągnęła lokomotywa,
która wyjechała z Koszyc (Czechosłowacja) w

celu odnalezienia na linji wagonu, należącego
do składu nocnego pociągu towarowego. W a­

gon ten oderwał się w czasie biegu pociągu ja­
ko ostatni i został gdzieś na liinji. Jak się oka-

3ipólgodzinw
zclo ,,zbiegły” wagon stal w odległości 20 km.

od Koszyc na torze. Natomiast na przejecha­
nie z odnalezionym zbiegiem tych 20 km. po­
trzebow-ała lokomotywą 3Vz godziny. Jest to

beswątpienia światowy rekord powolności.

MrśtMe fale telefonii
5fro jednego muetreą eMuftośei

Gdy Henryk Hertz przeprowadzał wr.

1886—87 swoje słynne doświaJeżenie nad zja­
wiskami ełektromagnetycznemi, posługiwał się
przytem falami o długości 30 cm., a w i-e fa­
lami krótkiem i. Później zaczęto stosować w

telegrafie bez drutu fale od 20 do 30 tysięcy
mtr. długości. Dzisiaj weszły w użycie fale

krótkie, te same, które swego czasu używał
Hertz, a w labcrratorjum doćwiadczalnem Phi­

'lipsa w Ełndhoyen przeprowadzanie są obecnie

próby z zastosowaniem w telefonji bezdruto-

wej fal ultrakrótkich nie dłuższych nad 1 mtr.,

przyczem okazało się, iż jakość i czystość roz­
mów nie pozostawia nic do życzenia.

HtSmm znisz

nad m orzem iCzarnem i Sfóaspifsfaiem
Do Moskwy nadeszły szczegóły, dotyczące

orkanu nad Morzem Czarnem i Kaspijskiem:
w porcie w Noworosyjsku zerwał się z kotwicy,
rozbił o molo i zatonął statek angielski ,,Pol-

chella**, załogę jego uratowano. Liczne statki w

portach czarnomorskich zostały zerwane z ko.

twicy i uniesione na pełne morze. Pomiędzy
Pothi i Batumem morze wyrzuciło aa brzeg dwa

rozbite statki sowieckie: ,,Podwie" i ,,Sergiej**.

Załogę uratowano.

Na morzu Kaspijskiem kilka okrętów osiadło

na ławicy piasku. Akcja ratunkowa w toku.

Szczególne spustoszenia poczynił orkan w oko­
licach Baku, przerywając komunikację kolejową
oraz prace na przestrzeni Baku—Batum.

Jragiczny plon z wypadków
Samobójstwa i mord'erstwa w Warszawie

W listopadzie Warszawa była widownią na

stępujących tragicznych wypadków: na życie

targnęły się 122 osoby, w tej liczbie 27 zrnatrło

na miejscu, łub . w szpitalach.
W katastrofach motocyklowych i samocho­

dowych zginęło 3 osoby, w tramwajowych 3

zabite i 24 ranne, w kolejowych 3 zabite i 2

ranne (w lotniczych śmierć poniosło 2 lotni­

ków).

Przy pracy śmierć poniosły 3 osoby. Z a­

bójstw i morderstw bylo 4. W skutek własnej
nieostrożności (zatrucie gazem, czadem, uto­

nięcia itd.) poniosło śmierć 10 osób. Z bra­
ku opieki, poniosło śmerć 1 dziecko.

Pojazdy konne i rowery przejechały 26

osób.

Kasiarze dokonali zamachu na 1 kasę I zo­
stali ujęci.

W St. Zjedno'czonych ma być wybudowanych
2C00 portów l'otniczych dSa komunikacji pa­
sażerskiej.

Kongres ociemniałych esparantysłów odbędzie
się w przyszłym ro'ku w Sztokholmie.

W Londyn'ie zmarł słynny artysta dekorator

Anning Bell.

W wielkiej galetrji Biblioteki w Wersalu otwar­
ta została wystawa g ra fiki póiLsikiej.

Znany sowiecki poeta i powieściopisaitt Boris

Pilniak przyjeildża w połowie grudnia do

Warszawy,

W Brukseli prof. Halecki wygłosił odczyt o bi­
twie wiedeńskiej.

Minister Zarzycki odbraaczył 100 hutników aa

długoletnią pracę na Śląsku.

Projekt pomnika Kilińskiego W Warszawie
wkracza w fazę realizacji.

W Otwocku pod Warszawą spłonęła doszczęt­
nie jedna z wił!.

Policja warszawska aresztowała aplikant* Waj­
sa z Ciechanowa.

W przeieżdzie do Finlaodji bawił w Rydze k o­
mendant Strzelca Rusin.

Słynny wynalazca Marconi odwiedził stolicę
Mandżukuo Mukdea.

,,S prawa M oniki” w Pradze zdobyła sobie u-

znanie i krytiki 11 publiczności.

W Luhlinie zmarł nagle 50-letni ks. Czesław

Lipko,

Kandydatami na biskupst'wo rzymskie są ks.

Barta i ka. Tomek.

W Paryżu b. red. ,,Vossis.che Zeitung" Bern­
hard, zakłada dziennik niemiecki.

Z Francji wyjechało 894 robotników w tem 329

Polaków.

gdfcj p rsscezĘiiasz
- l/czył się pan szoferki? Co to pana ko­

sztowało?

- Kitka tysięcy.
- Jokto, a i tyle?
- No tak, 100 złotycb szkoła a resztę wy­

padki.

es*
- Prosimy o nasz chieb codzienny, Czerna

o cbieb codzienny? Czemu nie o chieb na cały
tydzień?

- Bo nikomu nie smakuje stary chieb.

amaemm

ANTONI MARCZYŃSKI. 35)

PODPALACZE
Nowa adeptka fatalizmu poczuła nagle śmiertelną

urazę do męża. Nie mogła mu darować, że tyle pienię­
dzy skamieniało bezproduktywnie w pancerzach głu­
piego schronu. Czterysta tysięcy franków! Za to mo­
głaby mieć dzisiaj fermę i auto. 1 kurację odmładza­
jącą!

— Łajdak! Roztrwonił wszystko, w dodatku w tak

idjotyczny sposób, a mnie z pewnością pozostawił bez

zaopatrzenia.
Zaniepokojona tą myślą, zaraz po pogrzebie udała

się ponownie do adwokata, któremu już w dniu śmier­
ci męża zleciła uporządkowanie swoich interesów.

Spotkała ją przemiła niespodzianka. Majątek, jaki odzie

dziczyła przedstawiał wartość mniej więcej 6-ciu mil-

jonów franków.
— He procent możnaby uzyskać bez większego ry­

zyka?
— Sześć, madame.
— Sześć procent od 6-ciu miljonów to daje rocz­

nie...
— 360,000 franków! — westchnął młody adwokat.
— Czyli 3o,ooo renty miesięcznej, czyli dziennie

tysiąc franków, i to bez nadgryzienia kapitału,
— Tak jest, madame. Bez naruszenia substancji

m ajątku. Zatem?
— Zatem wyszuka mi pan kupców na wszystkie

objekty. Chcę spieniężyć wszystko! Mając zapewnione
30,000 miesięcznie nie myślę się użerać z lokatorami
w moich domach, a tem mniej z robotnikami w skła­
dzie węgla,..

Od adwokata Hortensja udała się do ,,Instytutu
piękności", by zapłacić wpisowe, i potem tuż nieopodal

do Madeleine; czuła że, winna się pomodlić za spokój
duszy męża. Złorzeczyła dzisiaj jego pamięci, tymcza­
sem on był taki zapobiegliwy, taki przedsiębiorczy, ta­
ki oszczędny! Sześć miljonów franków! ,,Wieczne od­
poczywanie racz mu dać, Panie".... 30 ,000 renty mie­
sięcznej! Można żyć po królewsku, ale wpierw kura­
cja odtłuszczająca A światłość wiekuista niechaj mu

świeci"... Co też może kosztować samochód?... ,,Na
wieki wieków, amen"... Lato w Bretanji, jesień w Pa­
ryżu, zimą do Szwajcarji, ale dokąd na wiosnę?...
,,W ieczne odpoczywanie mojemu najlepszemu mężowi
rać dać, Panie, a światłość"... Bo gdyby nie on, coż

bym dziś miała?...
Każda dewotka wie doskonałe, że wśród licznego

hufca sług Lucypera są fachowcy, których specjalno­
ścią jest kuszenie wiernych właśnie podczas m odlitwy.
Jeden z takich szatanów musiał snać zabłąkać się w

owej chwili do kościoła Madeleine, gdyż nagle H or­
tensja Dardenne skierowała śię ku wyjściu. Byla wzbu­
rzona. Żałowała, że tutaj wogóle weszła. Że się modli­
ła za Pawła tak żarliwie! Bo czyż on dla niej zbijał
ten majątek? Nie! Ani nawet nie dla siebie! To był
tylko jego nałóg, ohydny nałóg,'który jej zatruł naj­
piękniejsze lata życia. Piętnaście lat! Nic by jej z tych
pieniędzy nie przyszło, nawet nie wiedziałaby, iż są
tak bogaci, gdyby Paweł żył! O, napewno! Jeżeli dzi­
siaj może zakosztować błogiego żywota rentjerki i mil­
ionerki, to jedynie dlatego, że Paweł nie żyje.... że go
zamordowano! Komu tedy zawdzięcza, iż nareszcie

będzie bogata, czyli szczęśliwa? Komu powinna naj­
serdeczniej dziękować? Pawła zabójcy...

Hortensja Dardenne wzdrygnęła się. Nie przypu­
szczała, że spokojne, logiczne rozumowanie może do­
prowadzić do tak horrendalnych wniosków. Lecz H or­
tensja była naogół konsekwentna w swoich poczynia-
niach. Dzięki temu w małym sklepiku przy rue du

Mouiin des Pres zapanowało nazajutrz wielkie zdzi­

wienie, gdy jakiś posłaniec przyniósł paczkę zaadreso­
waną do ,,Dzieci biednego grzesznika,, Jana Ropy" .

W paczcie znalazła Zosia sto franków, trochę bielizny
i z kilogram słodyczy.

— Od kogo ta przesyłka? — zagrzmiał Urban Kal-

łinos. Lecz posłańca już wie było. Ulotnił się bez na­
piwku! To było najbardziej podejrzane ze wszystkiego.
Bez napiwku! Pierre, który natychmiast wybiegł na

ulicę, ujrzał tylko plecy dziwnie bezinteresownego po­
słańca, zmykającego żwawo na rowerze.

— Niema się znów czemu tak bardzo dziwić, że

wśród tylu nieprzyjaciół znalazła się jedna miłosierna

dusza, — sądziła LJrbanowa.

Zosia chciała przysłane sto franków oddać wujo­
wi, lecz ofuknął ją i wetknął jej banknot z powrotem
do ręki.

— To jest dla ciebie, dziewczyno. Przyda ci się,
przyda.

— Na cóż ma mi się przydać, skoro dajecie nam

wszystko. A my wam...

— Cicho, Zośka. Nie wolno płakać!
—

.. .my wam tylko wstyd przynosimy... i straty.
— Jakie tam straty. Ubranie, w które się twój oj­

ciec ubrał w ów nieszczęsny wieczór, już i tak było mi

za ciasne.
— Ale straty w interesie! Wczoraj dwie kobiety

wykrzykiwały przed sklepem, że nie będą kupowały to­
waru u szwagra ,,polskiego bandyty".

— Gwiżdżę na te histeryczki! Mam je gdzieśl
— A ja wiem gdzie! - krzyknął Pierrei klaszcząc

w dłonie zwycięsko. Pragnął rozśmieszyć Zosię, lecz

znów mu się nie powiodło.
— Ale *

propos ,,polskiego bandyty",
” * odezwał

się zamyślony Hieronim Kallinos, — agenci stanowczo

przeczą, iakoby użyli tego przezwiska.
(C. d- a.)
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Kodulela i czerwia
czyli rewelacygata powieść i program n narodowy8*

Lubię czytywać gazety. Działają na

mnie rozmaicie, zawsze jedna'k podniecają­
co. Raz jak zastrzyk iperytu, w sam stos

pacierzowy, to znów jak porażenie nerwów

ocznych, raz jak zimny tusz, to znowu jatt
kąpiel słoneczna-

. .ODSTĄPICIEL MĘSKICH POKOI".

Każdy przyzna, że najciekawszą w ga-
aecie rzeczą jest odcinek powieściowy. Ot
i teraz w jednam. z pism pomorskich, wy-

chodzącem w prowinejonałnem miasteczku

naszej ziemicy, ukazuje się taka nadzwy­
czaj rewelacyjna powieść, Romans ktym;-
nalnorżywo-towarowy. Bohaterem jest pe­
w ien ,,odstąpiciel męskich pokoi" . Dosłow

nie czarno na biatem w druku.

O'biecujący ten miody człowiek nosi

,,apodnie d'ługie, koloru bronzowago, s'po­
czywające u dołu na skórzanych pantofel­
kach''. ,,Mały wąsik ozdabia pysznie iego
twarz" . Posiadał on te własności, że ,,mo­
mentalnie mógł wyraz twarzy zmienić na

taką najokropniejszego bandyty i morder­
cy, przyczem oczy mu się szkliły jak tygry
sie źrenice'* (twarz ta jest ,,wypukła i świe

to wygolona").
Otóż młodzian ów, jak z toku opowieści

wynika, postanowił rozpocząć handel ży­
wym towarem. Jakiś pan zapewnił go, ,,że
WGrudziądzu jest diużo kobiet ,efckoimyś.
nyefa i ład(nych. Czemu nie? — zwłaszcza

że zrobił doświadczenie co do wspomnia­
nego zdania” . To też razem ze swym towa

rzyszem zabrał się do roboty.

PODWÓJNA BRODA i PIEPRZYK.

Rozpoczęło się od obiadu. Podała go żo

na. Jakaż to interesująca osoba! P'rzeczy­
tajmy uważnie jej charakterystykę:

,,Była to kobieta w wieku około lat 40

tęga, e podwójną brodą, z zakręco'nym na

głowie warkoczem, para błyszczących zło­

tych kolczyków zdobiła odipowied,n:o ei

obwisłe uszy. Oczy ciemne tkwiły w napu

chniętych oczodołach. Poniże'j praweigo oka

na wysok. ust, wyrósł jej — wielki suszona,

wiśni — pieprzyk, na którym sterczały trzy
czarne włosy. Figura jej — podobna do prze

kupeik targowych — tkwiła w obwisłej cie­

mno-niebieskiej sukni barchanowej, która

po tylnej części wykazywała - e niewia­

domej przyczyny — ślady bieli wapiennej

ściarly, której przednią część zakrywał dłu­

gi czarny fartuch, nogi jej tkwiły w małych

s'kórzanych pantofelkach" .

Zapewne obiad podany przez tak przy­
stojną damę musiał być wyśmienity, gdyż
obaj pano-wie po-czuli wieiki przypływ e-

nerg'i i przystąpili bezzwłocznie do dzieła.

Zaczęli od uwięzionej prze; nich kan­
dydatki ca... ekspert argentyński. Odwa­
żna niewiasta broniła się wazą, którą jed­
nemu z napas'tników

,,wytłoczyła na skroni mały otwór, przez
który prędko upływała krew" .

W KIESZENI U SPODNI...,
Bohaterka nie zadowoliła się tem, lecz

,,postęp'ując lelkiko, zibliiyła 6ię do, niego..
Lewą rękę trzymał w kieszeni i- spodni, 11-

SL'łowała mu ią wyciągnąć, gdyż widziała jak
klucz chował do kieszeni, z w ielkim trudem

wydobyła ją ze spedmi, klucz tkwił w dło­
ni, palce go kurczowo trzymały
Drugi z bandytów, ten właśnie, którego

przedtem opisyw ailmy szczegóło'wo, ów

właściciel ,,wypukłej" twarzy, ,,olstąpi-
del męskich pokoi1', którego ,,brązowe spo
dlnie r,poczyv.z ły na skórzanych pantofel­
kach'* w ystąpił wówczas na arenę. Zawłiólki

on nieszczęśliiwą do pak o(ni
,,niezbyt wybornie umeblowanego któ ry mie

ścił w sobie leiiankę, łóżko, stół i dwa krze­
sła oraz na ścianach k ilka obrazów. Tamże
z całą siłą rzucił ją na łóżko. Biedna dziew­
czyna krzyknęła niech pan mnie nie męczy:
a wyraz twarzy jej przyjął wygląd człowie­
ka mającego być wyprowadzonym na S'tra­
cenie".

PROGRAM POLITYCZNY.

Aż włosy się jeżą z wciekłości i zęby
zgrzytają z drugiei wściekłości, gdy czyta*
się ową niesamowitą powieść zaopatrzoną

| w również dziwolągówy tytuł: ,,Koduleła"
|z dopiskiem: Przedruk wzbroni Dny i z na-

! zwisikiem a uto ra : Franciszek Dończyk.
A drukuje to wszystko ,,Dzienniik Pomor

ski", pismo, mające oczywiście, piękny
iiprogram polityczny", ambicije niepowszed
nie, bo wydaje, jak czytamy w nagłówku aż 1

i'. ' 5' '''

trz y dodatki: ,(Orędownik powiatowy po
wiatu chojnickie'go", ,,K w 'iaty z Bożego O-

grodu", ,,Krainę powieści".
,,CZERWIE NAS TOCZY".

Otóż przechodząc do ,,programiu p oli­
tycznego" tego pisana, będącego ; tubą i trą
bą.i organem Stronnictwa Narodowego pod
czas ostatnich wyborów na Pomorzu, nie

możemy pominąć milczeniem ,,wzniosłego
w treści artyku'łu, który ukazał się w nr

273 na dzień 26 listopada, a więc w dzień

wyborów pod nagłówkiem: ,,Czerwie na5

|h toczy". K itka tylko próbek przy'oczymy 2

tego artykułu z zachowaniem całego slow

niczki i pisowni tego autora p. Frącka Cheł
bika. Z ilitu'jry się nad nim i nad sobą
przeczytajmy z uwagą:

,,Aż nadto widoczne, że walka zakuliso­
wa na życie i śmierć wre w najlep-sze. Bhłk

łudzi otumanionych i oszołomio'nych hasła­
mi Lenina, pod wodzą indywiduów, staje w

sposób nierycerski wprost bolszewicki, do

w alki z ob'ozem ludzi zwartych ze sipatko-
biercami idei Chro'brego. B lok nieszczęsny
rozpiął nad sobą ,hamak" ażeby w nim u-

sidilić obóz a abozowi chciał przewodzi'ć ja­
kiś sobie marszałek opilców. Niestety me­
tody cezarów, tyber'uszów i nerohów n e

prowadzą już do cetu: z zachodu nie zrobi

się nigdy wschodu, W bldku — przemija'ą-
ća wie'lkość i mateirjaj w obozie — Bóg
wartości nieprzemijające".

GRATULACJE Z WARSZAWY.

Jakie są ,,wielkie ideały i haisła Obozu

Narodowego" na Pomorzu, o których prezy
d(jium Stronnictwa Narodowego z *ame

(Ciąg dalszy na str. 6 -te łl

W leśniczówkach
i mafąt^acfi Pomorza

49tfiiecipuistticHzNiemiec spędzUo
wakacje

Poza zbiorowemi kolonjarni, staraniem Po

morskiego Komitetu Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w

Niemczech, w sierpniu 1933 r. ulokowano, dzięki
ofiarności przedewszystkiem pp. leśniczych i

nadleśniczych, Zarządów Miejskich miast Nowe­

go i Wejherowa, oraz kilku ziemian — 49 dzieci

w leśniczówkach i majątkach. Dzieci te zostały
wysłane pod opieką poszczególnych konwojentów

śląskich na miejsce wakacyjnego pobytu. Dnia

31 sierpnia br. utworzył Komitet punkt zbornj
tyeh dzieci w Bydgoszczy, skąd ogólnym trans­

portem odjechały do domów.

Zapalenie gardła
Obecna pora sprzyja w wysokim stopniu za

paleniom gardła. Typowym objawem są: utrud­
nione przełykanie oraz zaczerwienienie jamy gar

dziełowej. Obraz choroby przedstawia się podob
nie jak w dyfterycie, nie należy więc czekać na

rozwój choroby, lecz zasięgnąć natychmiast rady
lekarza. Przed jego przybyciem dobrze byłoby
zastosować jakieś środki zapobiegawcze, lecz ja
kie? Ponieważ zarazki wnikają przez usta i gar­
dło, trzeba przedewszystkiem zapobiec ich dal

szej wędrówce w gląb ustroju. Wybitnym środ

kiem bakterjobójczym są pastylki Panflaviny,
zalecane przez lekarzy specjalistów dla ochrony
przed zapaleniem gardła i migdałków i przeciwko

grypie. Panflavina jest także doskonałym środ

kiem ochronnym dla osób, stykających się z cho­

rymi zakaźnymi i stała się wogóle niezbędną

szczególnie przy zwiększonem niebezpieczeństwie

infekcji podczas epidemji grypowych. 7733

Bolączki budżetowe w samorządach
Kilka zestawień cyfrowych

Przesilenie gospodarcze posta'wiło wszy
stkie bez wyjąt(ku samorządy w nader cięż-
kiem położeniu, tak dadece, że te z nich,
które niedość szybko zdołały się przysto-
w ać do zmniejszo'nych znacznie dochodów,
nie były- w stanie wywiązać się ze swych
zobowiązań, nawet w zakresie obsługi swe

go zadłużenia.

Biorąc pod uwagę dwa ostatnie lata,
m. które zam'knięcia zostały już sprawdzo­
ne, mianowicie 1930-31 i 1931-32, przeko­
namy się, że wydatki (zwyczajna i nadzwy­
czajne) naszych samorządów zmniejszyły
się o 24 proc. (z 1.183.1 do 890.4 milij. zł.),
przyczem gmin wiejskich o 16.0 proc. (ze
160.9 do 135.1 milj. ził.), miast — o 23.9

proc. (z 631.3 do 480.4 milj. zł.), powiato­
wych związków komuna'lnyc(h o 27.4 proc.
(z 203.1 do 147.5 mi-lj. zł,), samorządu wo­
jewódzkiego (pozn-ańskiego i pomorskiego)
0 29.1 proc. (z 25.4 do 28.0 milj l i woj. ślą­
skiego — o 33.3 proc. (z 162.4 do 109.4
m ilj. zł.), W ten sposób samorząd gminny
najmniej stosunkowo zredukował swoje wy
datki, co było zwłaszcza dotkliwe dla znaj
dującego się w katastrofalnem położeniu
rolnictwa.

Wydatki administracyjne

Przechodząc do ważniejszych pozycyj,
należy zauważyć, że pomimo zmniejszenia
prawie wszystkich wydatków, niektóre z

nich stosunkowo nawet wzrosły. Do takich

należą przedewszystkiem wydat'ki na ad­
m inistrację, z 19.4 proc. bowiem ogólnych
wydatków w r. 1930-31 podniosły się do

20.4 proc. w r. 1931-32, przyczem w samo­
rządach g-minnych z 34.3 proc. do 34.7 pro­
cent, w miejskich z 16.0 do 17.7 proc., w

powiatowych z 13.7 proc. do 15.2 proc., w

wojewódzkich — z 7.9 proc. do 10 proc.
1 jedynie na ad(ministrację w woj. Śląskiem

wydano mniej, gdyż odpowiednio 26.4 proc
i 22,9 proc,

Komunikacja
Najwięcej ucierpiała komunikacja, za­

równo w liczbach bezwzględnych, jak i sto

silnikowych. W całej Polsce zmniejszono na

cele komunikacyjne wydatki z 18.1 pro;,
do 14.0 proc. (z 214.1 do 124.5 railj. zł.), w

tem gminy z 12 5 proc. n-a 9.5 proc., mia

sta z 10.6 na 7.2 proc., powiaty c 43.1 pro;
na 37.7 proc. (z 87.6 n,a 55.6 m'li. zł.), wo­
jewódz-ki samorząd z 38.2 na 30 6 proc. :

woj. śląskie z 29.4 proc. na 16.0 proc. Po­
nieważ szosy w lwiej części na eżą do sa­
morządu, zrozumiałe są narzeuania wła
ścicieli samochodów na opłakany stan na

szych dróg bitych.

Oszczędności na k ii'tu ril

Poważnie ucierpiała pozycja ,,kultury
'

sztuki", która nigdy coprawd.a znaczna n'e

była, a obecnie spadła do minimom, stano

wiąc odpowiednio 2,1 proc. i 1.7 proc,

wszystkich wydatków. Pomimo m-ałych fun­
duszów przeznaczonych na cel powyższy
naj'ierw je jednak obcięto, Na podkreśla­
n ie natomias't zasługuje, że inne pozycje,
mające poważną doniosłość społeczną, u

cierpiały stosunkowo niewiele Tak więc
wydatki na oświatę cokolwiek wzro-sły —

z 13 3 do 13.5 proc, ogólnych wydatków,

przyczem w gminach (24.4 proc. i 23.5 proc.
i powiatach (2.5 i 2.1 proc.) się zmniejszyły,
w miastach wzrosły (z 9.8 proc. na 102

proc.); na opiekę społeczną wydatki rów­
nież wzro-sły w naszym samorządzie (z 8.1

proc. na 10.0 proc.) . Poważnie natomiast

zwiększyły się s'tosunkowo wydatki na

zd-rowotność i szpitalnictwo, gdyż z 10.4

proc. na 1S.9 proc (z 122.6 milj. z-mniejszy­
ły się tylko do 97.0 milj. zł.).

Kim i fcii olisliiea

Obraz nie byłby zupełny, gdybyśmy po
mine'i długi naszych samorządów i ich ob-

s! f Pod tym względem sprawa przedsta
wia się o tyle źle, że pomimo wzrostu sto

sunkowego tych wydatków (z 10.4 proc. na

11.1 proc.), s-umy na ten cel wydatkowane
poważnie spadły — z 123.2 do 99.0 mil(.
Oczywiście meg'o się to stać ty'ko dlate­
go, że niektóre samorządy nie były w sta­
nie wybrn-ąć z kłc-potów, dcouszczając na­
w et weksle do protestu. We wszystkich
wszakże samorządach wyd-atki n-a o -płatę
długów stosi 'n.kowo w zrosły (jedynie w m.a

S'tach cokolwiek się zmniejszyły — z 15.7

proc. do 15,6 proc ), w woj ś'ąskiem wzro

sły nawet poważnie — z 1.5 proc. do 3.8

proc. (z 2.5 do 4.2 milj zł.)
Nie ulega wątpliwości, że jest to iedna

z na'dotkliwszych bolącajk naszych samo­
rządów.

- te musiałem spotrzebować dziennie aż 12

chusteczek do nosa, dzięki mojemu szkaradnemu

kątąrowi i kąszlowi....* ,

Tak pisze nam nasz przyjaciel z Psiej Wólki,

który mimo starannego obszukania sklepów nie

zdołał otrzymać na miejscu karmelków piersio­
wych ,,z 3-ma jodłami'* i przeziębił się poważnie.

Ńie wątpimy, bynajmniej, że one napewno wy­
bawiłyby go z tych dolegliwości, od których i

Pani powinna się celowo chronić, używając stale

lotrmeików piersiowych ,,z 3-ma jodłam i" . Na-

iaj% się one wyśmienicie również dla dzieci, po­
śleważ są smaczne, wzmacniające i pożywne a

torebka kosztuje tylko 60 gr.

Bwitf w w i^ aigifiii amer^lsadiglsiaroi

Tłum przed więzieniem w Jb'iladeit'ji gdzie zOun. cwani więźniowie usiłowali wzn.ec .ć pożar.
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Pierwsza serja wyroków sadowych
na partyinych oszczerców Związku Strzeleckiego

Najczęściej stosowaną przez obóz Stron
nictiwa Narodowego bronią przeciw Związ­
kowi Strzeleckiemu, największe!) i zasłużo

nej organizacji społecznej o charakterze

państwowym, były oszczerstwa zapomocą
których przeciwnicy ruc'hu strzelleckiego
usiłowali pomniejszyć jego znaczenie i zdy
skredytować wychowawczą wartość jego
państwowej pracy.

Parę ostatnich tygodni przyniosło o-

szczercom wiele przykrości i zmartwień.
Na głowy zbyt pozwalających sobie na nie­
uczciwość przeciwników ,,Strzelca" spadł
prawdziwy dearzoz sądowych spraw. Strzel­
cy stanęli w obronie dobrego imienia orga
tuzacjł i trzeba stwierdzić, że w tej swojej
akcji odnoszą raz po raz nowe zwycię­
stwa.

Między łnnemi w ostatnich czasach od-

byWła się taka sprawa w Toruniu, gdzie
za artykuł, zawierający kłamliwe informa­
cje i oszczerstwa o Związku Strzeleckim
został skazany przez Sąd redaktor dzienni
ka ,,Słowo Pomorskie". Inna, podobna spra
wa miała miejsce w Bydgoszczy, gdzie
znów znany działacz Str. Nar. z Wągrow­
ca, Kielbasiowicz został skazany za zniesła
wienie Zw. Strzeleckiego i za inne prze­
winienia aa rok więzienia. W Poznaniu

Sąd Okręgowy skazał bojówkarza, Kttchar

skiego na pól roku więzienia za prowoka­
cyjne zniszczenie transparentu stroeleckie
i o podczas dorocznego zjazdu Strzelców,

llowe dowody relestracylne d!a

pojazdów mechanicznych
Urząd Wojewódzki Pomorski podaje ni-

nicjssem do wiadomości, że na mocy postano­
wień odnośnej ustawy pojazdy mechaniczne

muszą być zaopatrzone w nowe dowody reje­
stracyjne wraz z kartą kontroli opłat na rzecz

Państw. Fund. Drogowego. Wobec tego, i i

wymianę dowodów rejestracyjnych starego
typu (czarnych) Urząd Wojewódzki uskutecz­
n i! w miesiącu wrześniu, październiku i listo­
padzie - pojazdy niezaopatrzone w odpowie­
dnie dowody rejestracyjne będą począwszy od
1 grudnia 1933 t. unferuchOmlone, a dowody
rejestracyjne odebrane.

Przy kontroli pojazdów, które mają już
właściwe dowody rejestracyjne, w razie stwier
dzenia nieważności dowodu rejestracyjnego z

powodu nieopłacenia należności na Państw%
Fundusz Drogowy o ile to nastąpiło w pierw­
'szej połowie danego miesiąca (pierwszego mie­
siąca danego kwartału), w którym należało
uiścić opłatę, będzie właściciel pojazdu ukara­
ny za używanie nieważnego dowodu rejestra­
cyjnego. O ile to nastąpiło w drugiej połowie
miesiąca t j. p o dniu 15 niezależnie od ukara­
nia właściciela pojazdu, odbierze się również
dowód rejestracyjny.

Warszawy pisało W,,-dzIę(kczynnej" depe­
szy do pomorskiego prezesa zarządu tego
stronnictwa. Wystarczy w odpowiedzi,
gwoli spotęgowania radości i wesela ,,obo­
zowego", przesłać do prezydjum tych kilka

próbek, uszczkniętych z jednego tylko pi­
sma ,,narod-owego", by praktykantom ,,na­
rodowym" na niwie społecznej zrobiło się
ciepdeij na sercu i raźniej przy pracy...

Na jednym i tym samym zagonie wy-
kwiił bowiem obok ,,Koduł'eły", powieść:
sensacyjnej — artykuł! ,,Czerwie nas to­
czy".... Są to siostrzyce nieodrodne, powią­
zane jedną ,,ideą" tej samęi partji, urągają­
ce ludzkiej cierpliwości i wyrozumiałości,
naszpikowane obłudą, a nie cofające się na

wet przed bluźnierczem nadużywasde-ra i-

mieuia Stwórcy.
ODWAŻNIE NAPRZÓD...

Pp. Doóozyk i Chełbik z Chojnie! wyżei
czoła! piszcie i drukujcie Ue się zmieści w

,,Dzienniku Pomorskim" i co wam tylko
ślina podyktuje! Jeszcze przecież w Polsce
nie obowiązuje hasło ,JDołoj gramotnyje"

precz z tymi, którzy nie umieją czytać",
jesEcze gramatyka nie została wyrzucona
z programów szkolnych, jeszcze mówimy,
piszemy i czujemy po polsku, jeszcze prze­
cież obóz działa... A co najważnie'jsze, że
nie tylko działa, ale i dziękuje za ,,wielkie
ideały i hasła - - Obozu Narodowego na Po
morzu".

A zatem naprzód po nowe ,,zwycięstwo”
bo ,,'zerwie nas toczy"-.

I rzeczywiście toczy — ale ich własny
^hóz, od dołu do szczytu.

a w Chojnicach Sąd skazał na grzywnę pie
niężną wybitną ,,personę" miejscowej en­
decji, ks. Wryozę, za rozpuszczanie kłam­
liwych wiadomości o Związku Strzeleckim.

Zasługuje na podkreślenie ta k ie i to,
że atakująca prasa ,,narodowa", przypar­
ta do muru, musi coraz częściej odwoływać
swoje oszczerstwa. Tak przydarzyło się
,,Wieczorowi Warszawskiemu", ,,Głosowi
Mazowieckiemu", wychodzącemu w Płoc­
ku.

W ostatnim zaś czasie pomorskie or­
gany ,,narodowe", wykorzystując dla

swych celów partyjnych aferę toruńską —

o czem już pisa(liśmy - któ rą same władze

zlikwidowały, usftują z niej rozpętać nową
kampanję przeciw Związkowi Strzeleckie­

mu. I ta kampanja skończy się tak jak i po
przednie. Aby przegwoździć cele ostatnich
ataków ,,narodowych", wystarczy stwier­
dzić, że swego już czasu partyjne czynniki
, 1narodowe" starały się wywołać pewien za

męt w organizacjach strzeleckich i wyda­
wały polecenie, aby Ich ludzie starali się
przeniknąć do placówek ,,Strzelca" i wywo
ływali potem fermenty,

Strzelcy sami potrafią bronić s(wojej or

gaaiizaeji przed temi ozy iaasau zgubnemi
wpływami i zakusami, jak nas informują,
nie zamierzają poprzestać na tych spra­
wach sądowych, które już wygra'li, albo
które oczekują na swoją kolej, lecz wystą­
pią w każdym nowym wypadku oszczer­
czych napaści na drogę sądową.

Posłuchania u p. Wojewody
Pomorskiego

Dnia 1 grudnia br. Pan Wojewoda Pomor­
ski Stefan K irtik lis p rzyjął delegację ,,Sokola"
% Grudz.ądza w osobach: pp. prezesa Kuuza

semjora, Kunza ju n jo r a i Bączyńskie-go.
W tymże dniu pan Wojewoda przyjął de­

legację K ó ł Rodzicielskich Szkół Powszech­
n ych w Grudziądzu.

Jaszcza w sprawie
dr. Skarbka

W związku z zamieszczoną przez n-u

przed kilku dniami wiadomością o opusz­
czeniu przez p. dr. Skarbka stanowiska le­
karza naczelnego Kasy Chorych w Toru­
niu, jesteśmy upoważnieni do kategorycz­
nego stwierdzenia, że p. Skarbek do żad­
nej z organizacyj prorządowycb nie należy

że wszelkie plotki na ten temat rozs.e -

wane, nie mają żadnych podstaw i są wys
sane z palca.

Posiedzenie Rady P. T . R.
w Brodnicy

W dniu 30 listopada odbyło się w Brodni­
cy, pod przewodnictwem ks. Dembińskiego,
prezesa honorowego, posiedzenie Rady Powia

towej, w którem wzięli udział pp. Makowski,
naczelnik Wydziału Oświaty Izby Rolniczej i

Zakrzewski, dyrektor Pom. T -wa Ro-lniczego z

Torunia.

Przy wyborach nowego zar-ządu zgłoszono
dwie listy p. Schme/chla 1 p. Dulskiego. W

wyborach tajnych przeszła lista pierwsza pp.
Filipiński - prezes, Malinowski z Ciesizyn
— wiceprezes, Czarnecki, Sowiński, Wolten-

berg, Zieliński, Zadrużyński. Przy wyborze
delegatów do Rady Wojew ódzkiej zmów prze­
padła lista p. Dulskiego. a wybrani zostali p p
Rzyski, Żuchliński, Olszewski i Kełkstein.

Następnie długi referat na temat aktualnych
zagadnień gospodarczych wygłosi! p. d yr. Za­
krzewski. Nad referatem wywiązała się oży­
wiona i rzeczowa dyskusja. Po wyczerpanię
porządku obrad posiedzenie z(amknięto.

Stawki lekarskie musza byt dostosowane
do stanu zamożność okręgów rotni(zydi

Stanowisko PTR w sprawie lecznictwa w rolnictwie
W związku z artykułem naszym p. t ,,Czyż

by brak lekarzy na Pomorzu" i odpowiedzią
Związku Lekarzy podajemy poniżej stanowi­
sko w tej sprawie Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego, jako centralnej pomorskiej orga­
nizacji rolniczej, zajęte przez PTR w liście do

naszej Redakcji, a mianowicie

,,Zniesienie Kas Chorych w Tolnictwie by­
ło wynikiem kilkuletnich zabiegów organizacyj
rolniczych P0morza i Poznańskiego. Jednakże

po dniu 1 list-opada nastąpiła konieczność za­
warcia umowy z pp. lekarza-mi, celem uzyska­
nia dla członków odnośnych organizacyj przy­
najmniej takich samych stawek, jakie przy­
sługiwał'y Kasom Chorych. N a kilk u konfe­
rencjach odbytych w Poznaniu organizacje roi

picze u staliły z Zarządem Związku Lekarzy
Ziem Zachodnich tymczasowe wytyczne udzie­
lania pomocy lekarskiej dla pracowników
rolnych, zatrudnionych przez członków Pomor

skiego Towarzystwa Rolniczego, Związku Zie­
mian i Wielkopolskiego Towa-rzystwa Kółek

Rolni-czych.
Na podstawie tych wytycznych rozpoczęły

Towarzystwa Rolnicze Powiatowe na Pomorzu

pertrakcje z lekarzami, którzy jednakże nie

wszędzie zajęli stanowisko przychylne' dla po­
stulatów odnośnych organizacyj, a w szczegól­
ności nie są dotychczas załatwione dwie spra­
wy:

1) ustalenie w niektórych powiatach niż­
szych stawek aniżeli te, które są zawarte w

,,wytycznych'*, a które należy uważać za mak­
symalne. O ile bowiem są one odpowiednie
dla najbo-gatszych powiatów np. na Kujawach,
o ty le dla bied-niejszych powiatów po-morskich,
a w szcz-ególności najbiedniejszych np. Kaszub,
są one zb y t wygórowane.

2) P. T . R. stoi ponadto na stanowisku, iż

w obecnem krytycznem położeniu rolnictwa,

Nowa placówka oświatowa
Otwarcie świetlicy dla bezrobotnych w Podgórzu
Kiełkująca u czyn-ników miejskich i społecz­

nych od dłuższego już czasu myśl stworzenia na

terenie miasta ośrodka oświatowego dla szero­
kich rzesz bezrobotnych, którego celem byłoby
odciąganie tych najbiedniejszych z biednych od

ulicy, przeobraziła się w realne kształty w ub.

sobotę, kiedy to przy nader życzliwem poparciu
p. starosty powiatowego B. Rogowskiego nastą­
piło otwarcie świetlicy, w której odtąd skupiać
się będzie odiam najbiedniejszych warstw spo­
łeczeństwa w nadchodzących miesiącach zimo­
wych, znajdując tam jednocześnie opiekę mo­
ralną j ciepły posiłek.

Otwarcia świetlicy dokonał p. burmis'trz Sta­
mirowski, wygłaszając do licznie zebranych
bezrobotnych serdeczne 1 troską o ich los prze­
pojone przemówienie. Szczegółowy plan orga­
nizacyjny oraz zadania przyszłego Towarzy­
stwa Świetlicowego przedstawił naczelnik pocz­
ty p. Daniel Szpica.

W imieniu bezrobotnych podziękowali za

stworzenie placówki oświatowej i ciepłego przy­
t-ułku po. Dąbrows-ki i Jezgarz, poczem wybrany

został Zarząd Świetlicowy, w skład którego
wchodzą bezrobotni. Patronat i opieką nad

świetlicą objęli pp. burm. Stamirowski j nacz.

Szpica. Świetlica jest otwarta codziennie od

godziny 7— 20 dla wszystkich bezrobotnych mia­
sta. W świetlicy wydaje się bezrobotnym co­
dziennie ciepłą kawę i śniadanie, pozatem w y­
łożone są tam czasopisma i książki, w przyszło­
ści uruchomi się różne gry pokojowe i biblio­
tekę.

Stworzona piękna placówka oświatowa i

charytatywna e wzniosłym i szlachetnym celu

będzie się rozwijać należycie i łagodzić w cale)
pełni ciężkie położenie życiowe biednych bez­
robotnych dopiero wówczas, jeżeli do kilku lu­
dzi dobrej w oli przyłączy się eałe miejscowe
społeczeństwo 1 zgodnie poprze akcję, dorzuca­
jąc wspólnie cegiełki do gmachu świetlicowego
przez ofiarne łożenie datków na ten wzniosły
cel, dlatego też Patronat 1 Zarząd Świetlicowy
prosi Szan. Obywatelstwo tą drogą o poparcie
swoich zamierzeń, Z.S.

drobny rolnik niezem nie różni się od robot­
nika rolnego, to też ustalone taryfy winny
przysługiwać nietylko dla leczenia robotników,
zatrud'nionych przez członków Kółek Rolni­
czych, ale również p rzy leczeniu mał-orolnych
pracodawców, członków P. T . R. i ich rodzin,
przynajmniej zaś posiadaczy gospodarstw o

obszarze do 35 ha.

Na ten ostatni postulat wyTazili d-otychczas
swą zgodę lekarze w p 'ędu powiatach, w in­
nych zaś Towarzystwa Roln. Po-w. napotkały
na duże trudności i stąd powstała myśl spro­
wadzenia bezrobotnych lekarzy i w związku z

tcm ukazały się ogłoszenia w prasie stołecznej,
któ e zaniepokoiły sfery bezpośrednio zainte­
resowane.

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze wyraża
nadzieję, iż sfery lekarskie uznają w zupełno­
ś-ci słuszne stanowisko zorganizowanego ro ln i­
ctwa, co już zresztą częściowo się stało i

dzięki czemu zaognienie stosunków znajduje
się obecnie na drodze likwidacji. O ostatecz-

nem załatwieniu siprawy zostaną wszyscy człon

kowie PTR poinformowani.
Pomorskie T0warzystwo Rolnicze

w Toruniu.

Zakrzewski**.

Na tem zamykamy dyskusję na powyższy te­
mat. Sądzimy, że dzięki obustronnemu wypowie­
dzeniu się sfer zainteresowanych zasadnicze momen

ty zagadnienia pomocy lekarskiej dla rolnictwa na

Pomorzu zostały dostatecznie wyjaśnione, eo nie­

w-ątpliwie przyczyni slę do zlikwidowania istnieją­
cych jeszcze trudności. - Red.

Tragiczny epilog iazdy .,na gapę”
Niej-aki Bolesław Stencel z Kościerżyry,

chcąo przejechać się bez biletu z Bąka do K o­
ścierzyny skoczył na pociąg towarowy i tak

dojechał do celu podróży. Obawiając się jed
nak kontro-li na stacji w Kościerzynie, zesko­
czy'ł w biegu, lecz tak nieszczęśliwie, że wpadł
pod kola pociągu, które ucięły mu ob e nogi
powyżej kolan.

Rannego odstawiono do azr t a l* w Koście­
rzynie, gdzi* jednakże w dniu 1 bm. wi-eczo.em
zmarł wskutek upływu krwi.

KAŻDY
CZYNI ZAKUPY NA

Ieezjnie^ażd^

W naszym numerze na dzień 17 grudnia r. b.

wskażemy źródła najtańszego i najlepszego kupna-
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KRONIKA
sroca BYESSSOSZCZ

^ Kalendarzykrzym.-kot.
Wtorek Sabiny
środa Mikołaja

- Dyżur nocny aptek od 3 bm. do 10

bm. pełnią: Apteka pod ł abędziem, Gdań­
ska 5, tel. 204, apteka Staromiejska, Dłu­
ga 39, tel. 300, apteka na Bielawach, ul
Chodkiewicza 22, róg Paderewskiego, tel.

1467.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Grand Hotel". Dziś i w środę w datevm

ciągu święci tryumfy Kazimiera Skalska, która

czaruje ttrckiem ta'lentu i przepychem toalet
w znak omit ej farsie P. Franka ,,Grand Hotel*'
w reżyserii R. Niewiarowicza na tle pięknych
wnętrz pendirla J. HawrySkiewicza

,,Moja siostra i ja” . W piątek, jako w drie"

świąteczny ukaże się po południu po cenach

zniżonych ,,7'oja siostra i ja ", wesoła operetka
współczesna Benatzky'ego, wieczorem ,,Grand
Hotel" z udziałem gościnnym K. Skalskiej.

REPERTUAR KIN.

Adria! - ,,Rozkrszne kłopoty",
Apollo; - ,,Szalona wdówika"* oraz nad-

pragra u .

Bałtyk; -
^ Wśród apaszów" i ,,Dusze v

niewoli'^
Kristal: — ,,Przybłęda".
Marysieńka: —

, Dziewczę z gór" i ,,Mli
j-on".

Rew'a: — ,,Generał Czeng" rewia ,,Chodź­
cie do nas na piesznzoty".

Słońce: — .,Fat i Patachon jako detektywi''
i ,,Mikuś jako arystokrata",

Kalendarz zebreft
— Polaki Biały Krzyż zaprasza na ,,rewię

mód", która odbędzie się przy dźwiękach ot-

kiestry 62 pp. w środę dn. 6 grudnia 1933 roku

w Bydgoszczy w Domu Towarowym na II. pię
trze od godz. 16— 19.

Czysty dochód przeznaczony na oświatę poi
skiego żołnierza.

— Żeńska Szkoła Zawodowa. Zebranie ab

solwenfów dnia 7 bm. o godz, 16-tej w szkole

przy ul. Konarskiego 5.
— Zw. Weteranów Powstań Naród. R.

P. x roku 1914—1919 Koło Kolejarzy. Ze

branie plenarne dnia- 7 bm. o godz. 18,30
w Domu Czeladzi.

— Koło VIII. BBWR , Zebranie plenar­
ne dnia 6 bm. o godz; 18,30 w gmachu Dy-
rekcyinym, sala nr. 71, ul. Dworcowa 63.

— Zw. bylycb Zawodowych Wojskowych R.

P ko lo Bydgoszcz.. Miesięczne eebiranie dnia

5 grudnia o godz. 19-tej w lokalu p. Ruaowej,
przy ul. Pozna oskiej 1.*

Smiasta .

— Rodzina Wojskowa urządza dnia 8 bm

,,M ikołajki" dla dzieci ,,Pod Orłem". Począ­
tek o godz. 16-tei- Wstęp dla dzieci 99 groszy,
dorośli płacą 49 gr.

— Polski Biały Krzyż w hołdzie Sienikśswi-

czcwł, V ieczornica ku czci Sienkiewicza od­
będzie 6ię we wtorek, dmia 5 bm. o godz. 19-e'

w hali 62 p, p. dila żołnierzy garnizonu bydgo­
skiego W programie recyUc'e p. prezydent o-

wej Chmielarskiej i wykład p kpt, Suijkowckie-
gtv Wstęp dla żołnierzy bezpłatny.

Wystawa 99Cra:pj.f Ffesty-
PtsmorskigJ'i"

wKicseumKiełskieniw Byelgcsarsry
Jak już donosiliśmy, nastąpi w niedzielę 10

b m. o godz. 1230 w południe w Muzeum Miej
skiem otwarcie wystawy dzieł sztuki (obrazów
i rzeźb) artystów zamieszkałych w Bydgoszczy
i ną Pomorzu, a zrzeszonych w ,,G rup ie Pla­
s ty kó w Pomorskich'*.

Wystawa ta, w której blere udział około
15 artystów z przeszło setką eksponatów, za­

sługuje na szczegó'ne zainteresowanie dlatego
że '-adaniem jej jest wykazać cakrocziny arty­
sty czny dorobek zrzeszenia artystycznego na­
szych północno - zachodnich kresów, którego
praca nie jes t pozbawiona poważniejszego zna

czenia dla współczesnej sztuki polskiej.
W wystawie wezmą udział: Binkowska,

Brzeczkowski, Chmura, Faczyński, Gajewsk',
Jerzykiewicz, Kluska, Kłobucki. Krasowski, Mo

krzycki, Skowroński, Szmaj i Triebler.

Uwaga kupcy i przemysłowcy!
Dziś, we wtorek dn. 5 bm. w gmachu Izby

Przemysłowo Handlowej odbędzie się konferen­
cją w sprawie wzmożenia importu z A nglji do

Polski. Referat na ten temat wygłosi p. konsul
. Karol Bose,

Włada* Iz b y zapraszają na konferencję sfe­
ry k*p)**)ut i przemysłowe nasztgo okręgu.

Lista ofiarodawców rośnie
Dotychczas zebraliisnyłaź144,75zt.

Wykaz szlachetnych ofiarodawców
na gwiazdkę dla najbiedniejszych
dzieci Bydgoszczy stale powiększa
się.

W dniu wczorajszym wykaz ofia*
rodawców rozpoczął p. dyr. inż. Ber*
naczek, który ofiarował zł. 5 i wzy*
wa do podtrzymania łańcucha p. mec.

Drwięgc, p. dyr. Kłodnickiego, ppłk
dnlm. Pomaza/'skiego, p m jr. dplm
Strusiewicza. D ar p. dyr. Bernaczka

zapisaliśmy na konto nr. 12.

Na koncie nr. 13 figuruje dar p.
mecenasa dr Nieduszyńskiego, któ*
ry złożył pod drzewko dla naibiecU

niejszej dziatwy zł. 5 i wzywa do po*
parcia akcji p. mec. dr. Typrowicza,
p. dr. Kubczaka i p. mec. Siodę.

Konto nr. 14 przypadło p. dyr. A .

Kanickiemu, który złożył zł. 5 i wzy;
wa do kontynuowania łańcucha preze
sa Z w. Legjonistów p. dr. Czaykow*
skiego i p. nacz. Uramowskiego.

Na koncie nr. 15 zanisanśmy dar
zł. 4 p. nacz. m jr. rez. Bujakiewicza,
który prosi o poparcie akcji gwiazd­
kowej dla najbiedniejszych dziecię p.
naczelnika ppłk. E rtla i p. kierow'nika

mgr. Duszyńskiego z Dyrekcji Poczt
Na koncie nr. 16 figuruje dar p.

dr. Szymanowskiego, który ofiarował
na gwiazdkę dla najbiedniejszej dzia

twy zł. 10.
Na koncie nr. 17 zapisaliśmy dar

państwa Inżynierostwa Laszk'ęwb
czów, którzy w liście do Redakcji pi*
sza: ,,Na wezwanie pp. inż. Podwor*
skich w nr. 277 ,,Dnia Bydgoskiego"
przy niniejszem przesyłamy na gwia*

zdkę dla najbiedniejszych dz:eci Byd­
goszczy 10 zł. i ze swej strony wzy*
wamy do podtrzymania tej akcji pp.
inż. Marjana Piskorskiego i dr. Ma*

ksymiljana Miedziszewskiego.
Dotychczas zebraliśmy już pod

choinkę dla najbiedniejszych dzieci

kwotę 144,75 zł., która niewątpliwie
wzrośnie znacznie w dniach najbhż*
szych.

Dziękując dotychczasowym szła*

chętnym Ofiarodawcom, za Ich wiek
kie serce, apelujemy nadal do naszych
Czytelników o dalsze ofiary czy to w

pieniądzach, czy to też w bieliźnie,
nawet znoszonej. Przyda się wszyst*
ko. Okażcie swe serca dla tych ma*
luczkich co przymierają z głodu i drżą
z zimna.

1020 zi nagrody za ujecie bandyty
który w śródmieściu Bydgoszczy skradł

20.400 zł
Jak już we wczorajszym numerze naszego

pisma podawaliśmy ub. soboty wieczorem w

śródmieściu Bydgoszczy na ul. Dworcowej do­
konano śm'alego napadu, a nieznany złoczyń­
ca skradł kwotę 20.400 zł na szkodę Hurtowni

Tytoniowej Zw. Stowarzyszeń Ocłemnialycb
Żołnierzy.

Wypadek ter, ze względu ma sensacyjne pod
lożo w ywołał ogromne poruszenie wśród spo
łeczeństwa Bydgoszczy. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa kradzieży dokonał ktoś
dobrze obeznany z sytuacją i zwyczajami firmy
Hurtow nia bowiem odsyłała codziennie pienią­
dze przekazem pocztowym do cent-ali w War­
szawie. Pieniądze zabierała zazwyczaj kasjerka,
która w towarzystwie robotnika przydanego jej
d,c ochrony, udawała się do najbliższego Urzę

du pocztowego, celem odprowdzenia ich do

nuejsca przeznaczenia.
Niebezpieczeństwo napadu wi'siało zawsze

nad bezbronną kasjerką, ja k rówmież nad toivą
rzyszem jej nieposiadającym broni paln-j -

Trzeba zauważyć, iż transport większej rumy
pieniężnej pow.nien odbywać się zawsze pod
esk0rtą uzbrojonych konwojentów, i winę tego
wypadku przypisać również można w pewnej
mierze władzom przełożonym H urtowni, które
nie dosyć troskliwie dbały o zaopatrzenie w

broń palną robotników.

Dlatego też praw'e żadnego tru du nie miał

(napastnik z uporaniem się z kasjerką i towarzy
?zącym jej robotnikiem.

Wystarczył dla zupełnego cs-'ołomienia je
den strzał z rewolweru oraz błyskawiczne dzia

Śmiać się do łezl - Płakać do łez!

będzie każdy' na dzisiejszem powtó*
rżeniu premiery.

wKineABRM
ROZKOSZNE KŁOPOTY

M AL E Ń K I 9*cio miesięczny znakomity aktor
BUBY

pokonał armje kochanek i zdobył serce

MAURia'a CHEYALIER
w najweselszym filmie se/onu

Najbardziej wzruszająca komedja
o mi ości do dziecka

Początek o godz. 6, 7 , 9, w niedzielę i święta od godz. 3*ciej
Na pierwszy seans ceny zniżone! Sala dobize ogrzana!

Taka robota nie prowadzi do celu
Kcmeretssrze zbyteczne

W ub. niedzielę dnia 3 grudnia odbył się w

Hotelu Lengninga w Bydgoszczy o godz. 13-tej

zjazd delegatów Bydgoskiego Okręgu Powstań­
ców i Wojaków DOK. VII (Okręg 23), na któ­

ry poproszono również Prezesa Federacji P. Z .

O. O . pp k. rez. p . mecenasa Siodę.
Ponieważ porządek ob ad obejmował rów-

ti eż sprawy organizacyjne Związku przyprowa

dzil p. mec. Sioda za zgodą miejscowego zarzą

r i na zebranie delegata okręgowego jak i p~e

zeta m epscowego Związku Weteranów p. mece

nosa Brzeskiego i inspektora Wozignoja oraz

c'( 'egata Związku Rezerwistów p. Kanickicgo,

którzy na żądanie mieli zebranym służyć in­

formacjami.
Zebraniu przewodniczył delegat poznański

j/or. rez. Podgórski, który zgóry zaznaczył, że

Uuzic!; głosu tylko delegatom Zw. Powstańców

i Wojaków.
Ci'y przystąpiono do załatwienia,punktu po

rządku obrad dotyczącego spraw organizacyj­
nych p mec. Sioda pomimo to popeosil o udz:e

leni mu głosu, a gdy przewodniczący temu żą

dai-'u odmówił, wniósł o to ponownie, opiera­
jąc się na tern, że jako p ezesówi Federacji
przysługuje mu prawo gi0su w wszystkich zwią
zkach należących do Federacji.

Przewodniczący i temu żądaniu odmówił,

uzisadrnając odmowę tern, że Związek nic nie

obchodzą władze Federacji Polskich Obrońców

Ojczyzny a'bowiem Związek należy bezpośred
nio do Fidaku w Paryżu.

Gdy mecenag Sioda przeciwko temu zapro

testował stw.erdzająo kategorycznie, że B'yd­
goski Okręg Towarzystwa Powstańcó-w i W o­

jaków należy do miejscowej Federacji i od­
wołał się do Walnego Zgromadzenia, przewod­
niczący nie poddał tego wniosku pod glosowa­
nie.

Wobec takiego stanu rzeczy wymienieni
czte-e panowie zebranie opuścili.

Jak się dowiadujemy Związek Powst. i Wo

jaków O. K . VII . pomimo przynależności bez­

pośredniej do Paryża stara się o rejestracji
Związków w Poisce.

lanie. Jednym ruchem ręki wyrwał bandyta a

ręki robotnika trzydziestofuntową skrzynkę za­
wierającą 15 tysięcy zł. w banknotach i 5.400

w bilonie, poczem rzucił się w najbliższą bramę
domu, w której jak się okazało miał bezpośred
n:c połączenie z ul. Ślusarską, a następnie z Pla
cem Piastowskim. N ik t z przechodniów, a by­
ło ich okclo czterdziestu, ni'e rzucił się za zuch

wa/ym zf0dziejem w pogoń, gdyż wszyscy obs
w iali się ostrzeliwania.

Policja śledcza z p. komisarzem Li'sowskim

na czele wszczęła energiczne śledztwo i przy
pus'zczać należy, iż ba'n-dyta znajdzie się w k ró t­
ce w więzieniu.

Hurtownia Tytoniowa ze swej strony ofia­
ruje 5 proc. nagrody od sumy skradzionej aa

wyśledzenie i ujęcie bandyty. Nagroda 1020 eL

przyczyni się niewątpliwie do szybszego ujęcia
gipźnego. bandyty.

Popis u c zn ićw IteosopwatoriKiSft
Muzycznego

Tradycyjnym zwyczajem ub. niedzieli o go
dżinie 17-tej Miejskie Konserwatorjum Muzycz
ne urządziło publiczny popis swoich wycho­
wanków. Mała lecz gustowna aula G.mmazjum
im. Kopernika napełniła się po brzegi rodzica­
mi oraz liczną publioznością.

Program popisu b ył bardzo bogaty i urozmg
'eony, tak, że n'e sposób wyliczyć i wyszcze­
gólnić wszystk.ch konccrtantów.

N'* szczególną uwagę zańuguje popis p. Zo-

fji Ekertównej r kurw V któr* na skrzypcach
odegraj* koacurt A-dur MnjmrU ora* sonata

D-dur na cztery ręce Diabelli'ego oddana pierw
szorzędnie przez słuchaczki V kursu pp. Annę
Tomaszewską i Hanusię Ajnsztajnówną.

Podkreś'lić należy, że kierownictwo M. K M.

spoczywające w rękach doświadczonego d yr.

Jahnke'go dokłada wszelkich starań, aby mło ­
dzież wyniosła jak najlepsze wykształcenie mu

zycznc.
U publiczny popis uczniów kursu średnie­

go. wyższego, chóru oraz k k sy gry o kiestro-

odbędzie wę w przyszłą nicaz elę. dnia 10

bm. w tui, O-' in. Im- Vw*iaikM opod*. ?9-tcj.

JłozkGsziie Kłopoty"
w klnie ,,itiriau

'W iadomości, jak ie z prasy zagranicznej prze­
dostawały się do polskich dzienników, wyrobiły
już opinję wśród miłośników kina o filmie ,Jtoz
koszne kłopoty" .

Jest to obraz rewelacyjny nie tylko ze wzglę­
du na treść i inscenizację Normana Tauroga,
a!e przedewszystkiem grę cudownej pary, maleń­
kiego Baby Le Roy i Mauriee'a Chevalier.

Film ten pozatem uzyskał wszelkie możliwe

wyróżnienia artystyczne oraz złoty medal ame­
rykańskiej Akademji Sztoki.

,,R. kł .

' '

wielkim kosztem sprowadzony został
do Polski. Nie dość na tem. Dyrekcja kina Adria

zakontraktowała ten niezwykły obraz i już dziś

wyświetla go, zapraszając wszystkich znawców

na tę niezwykłą ucztę artystyczną,

SnformOtow
dla
da ^ud^oszccty

Toruń - Warszawa 2.26 6 23. 8.06,, 13,15
15,43, 19.37 21,50 23.30.

lczew-Gdańsk Gdynia 0 17 329, 5 55, 7,31*
10.41, 13,22, 13.35 17,01, 19.35.

! Kościerzvna-Gdynia 0.55 17 40
Nakło-Piła 3.45 8 05 14.35 19,47 0,01.
Unisław-Brodnica 5,10 8 U. 13.33 1606 21 00
(nowroclaw-Poznaó 3 50, 6 14. 8 04 11 45 14 15,

15.47 20 35 22 59.

Wągrowiec-Poznań 5,02, 7 45 13.36. 18,40.
23.06

luowroclaw-Krassnica Herby Nowe 6.14, 14.15,
22,59.

'Re^faiirwcte * fzmm*twrni^

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia wyśmienite c astka.

Kabaret ,,Oasa" otwarty do rana, Pomorska 14

TM * c-i, g

A Marciniak, Długa 6 tei. 13 43 Hurt i de­
tal. Żyrandole, materj. eiektr. ; radiotech­
niczne

Ko(ulen Podwale 12. Hurtownia szpagatów 1 arV
tykułów jutowych.

Kapelusze damskie, trykotaże i galanterja naj­
tańsze źródło B. Werians. Hurtownia, Dłu­
ga 48. Detal. Kościelna 4.

f a^oraitw fi' rtrfa

HStała okazja", Gdańska 10, tel. t r . 15-30.
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Masowy przemyt ludzi przez
granicę w Tczewie i Gdańsku

Sensacyjny proces bandy fałszerzy paszportów
Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym w 'War­

szawie rozpoczęła się rozprawa odwoławcza

przeciwko głośnej w swoim czasie szajce fał­
szerzy paszportów, któ ra przemycała masowo

przez Tczew i Gdańsk obywateli polskich za­
granicę.

Na czele tej świetnie zorganizowanej i za­
konspirowanej szajki stał niejaki Chaim Baj-

gielman, który po wykryciu Całej afery zdoła?

umknąć zagranicę. Banda ,,działała" w latach

1928— 1929 na terenie Warszawy, Tczewa I

Gdańska, Zajmując się podrabianiem i zbytem
paszportów krajowych i zagranicznych, przy

pomocy których wywieziono z Polski olbrzy­
mią ilość osób, które nie mogły wyjechać dro­

gą legalną. Były to osoby, uchylające się od

służby wojskowej, od odpowiedzialności sądo­
wej, zbankrutowano' kupcy itd.

,,K lijentów" swych banda wywoziła do sze

regu krajów europejskich i zamorskich, prze-

dewszystkiem zaś do Bełgji, Francji, Argenty­
ny ł na Kubę. Wszyscy członkowie bandy
mieli ściśle podzielone funkcje, jedni więc zaj­
mowali się werbowaniem amatorów na wyjazd
wa. fałszywym paszportem, drudzy przygotowy­
wali paszporty, inni ,,eskortowali" wyjeżdżają­
cych, załatwiali formalności wyjazdowe itd.

Występna działalność bandy zakrojona by-
ia oa szeroką skalę, wyprawiano bowiem za­
granice po kilka osób dzienn'e. . Ogółem ban­
da ułatwiła nielegalny wyjazd zagranicę kilku­
set osobom, z których większość nie powró­
ciła do kraju.

Kiedy władze bezpieczeństwa wpadły na

ślad bandy, złoczyńcy poczęli niszczyć mate-

jały kompromitujące, w ręce policji wpadła

jednak wielka ilość materjału dowodowego.
Herszta szajki nie zdołano ująć, aresztowano

natomiast dwunastu jego wspólników, w tem

3-je członków najbliższej rodziny Bajgielmana.
Członkowie bandy stanęli w roku 1931

przed warszawskim Sądem Okręg0wytn, który

po długim i żmudnym przewodzie uznał winę
ich za udowodnioną i skazał: Elimelecha Baj­

gielmana i Jana Gurę na trzy lat więzi'enia,
Chanę Bajgielman, Abrsma Bajgielmana, Da­
wida Cukiermanna, Judę Furmankiewicza i Ma

jera Kopera na dwa lata więzienia, oraz Raczę
Bajgielman, Moszka Igłickiego, Nusbauma,

Węgrowiczą Czółno na póftora roku więzie­
nia.

Skazani, posiadający zresztą w znacznej

ozęści również wyroki w innych sprawach, od­
wołali się do Sądu Apelacyjnego. Proces w

drugiej instancji ciągnie się już dwa lata.

Prezydium Policji gdadskief
wydało zakaz sprzedawania fywnoici fiantilariom pomorskim
Już w piątek doszło na targu w Sopo­

tach do nieprzyjemnych scen, które powtó­
rzyły się w wię'kszych jeszcze rozmiarach
w sobotę w Gdańsku na Placu Dominikań­
skim i na u licy Hakergasse.

Z wie'lkiem oburzeniem i w sposób e-

nergiczny protestowali bowiem handlarze
i gospodarze z Pomorza, którzy przybyli
na targ z nabiałem i drobiem przeciwko nie

spodziewanie dostaczonemu im zakazowi

gdańskiego prezyd(ium policji, według któ­
rego nie wolno im po 2 grudnia rb. sprze­
dawać na targu produktów po'lskich.

Zakaz ten, wydany na zarządzenie Se­
natu gdańskiego, uniemożliwi poważnej
liczbie drobnych gospodarzy i handlarzy

przeważnie z Kaszub, którzy od długich lat

przybywali na targi do Gdańska, Wrzesz­
cza, Oliwy i Sopot, uprawiania swego pro­
cederu i p-ozbawi ich możliwości eg-zy­
stencji.

Na o-d-bytych ad hoc zebraniach intere­
so-wanych postanowiono złożyć natych­
miast u Generalnego Komisarza R. P. w

Gdańsku energiczny p-ro-test przeciwko ta

mu zakazowi.

Następstwem tego zakazu była też na­
tychmiast'owa zwyżka cen na targu, a mia

nowicie za gęs-i i kaczki,, fakt, który wywo
ła-ł wśród oburzonych gdańskich pań domu
liczne komentarze.

Zmianywsystemiesprzedażywyrobówtytoniowych
Rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczypo­

spolitej z dnia 27-go października b. r . o sprze­
daży wyrobów tytoniowych, a w ślad za nietri

rozporządzenie ministra skarbu z dnia 30-go paź
dziernika rb. stanowią nowy etap na drodze

rozwoju Polskiego Monopolu Tytoniowego.
Zmiana w dotychczasowym systemie sprze­

daży wyrobów tytoniowych idzie zasadniczo w

kio-ur.su jakaajwiększego nasycenia rynku i

podniesień* tą drogą dochodów skarbu pań­

stwa przez ułaiwjenie zakupów produktów mo­

nopolowy ch.

W sprzedaży hurtowej system koncesyjny za­
stąpi system umów pomiędzy hurtownikami a

monopolem z utrzymaniem pierwszeństwa dla

osób nprzywilejowanych.
W sprzedaży detalicznej -— sprzedaż uliczna

i w miejscach użyteczności publicznej wymaga

zezwolenia urzędu skarbów, akcyz i monopolów i

jest zastrzeżona przedewszystkiem dla osób u-

i przywilejowanych z inwalidami na ezele. Wszel-

I kie zaś inne sposoby sprzedaży detalicznej wy­
robów tytoniowych nie wymagają żadnego ze­

zwolenia, pod warunkiem, iż nowe punkty sprze­
daży sklepowej nie mogą być zakładane w od­

ległości bliższej, niż 50 metrów od punktu sprze­
daży ulicznej.

W ten sposób sklep, czy jakakolwiek insty­
tucja handlowa ma prawo i możność prowadze­
nia sprzedaży detalicznej wyrobów tytoniowych,
pod jednym warunkiem przestrzegania przepi­
sów, dotyczących zaopatrywania się w towar,

dbania o jego dobry stan, wywieszenia odpo­
wiedniego szyldu nazewnątrz, a cennika urzędo­
wego wewnątrz lokalu oraz udzielania Organom

monopolu wszelkich wyjaśnień, związanych z

prowadzeniem sprzedaży wyrobów tytoniowych.
Naturalnie wzbroniona jest jakakolwiek

sprzedaż wyrobów tytoniowych niezaopatrzonych
znakiem przedsiębiorstwa Polski Monopol Tyto­
niowy.

Zmiany te, o ile dotyczą sprzedaży detalicz­
nej, weszły w życie już z dniem 1-ym listopada
r. b., dotyczące zaś sprzedaży hurtowej wejdą
w życie z dniem 1-ym stycznia 1934 r., t. zn.

że w dnin 31-ym grudnia r, b. wygasają prawa

koncesyj na hurtownie, a od 1-go stycznia 1934

r. zaczynają obowiązywać umowy, zawarte po­
między hurtownikami a monopolem..

Umowy te będą zawierały wyszczególnienie,

omawiająee dokładnie sprawy zasięgu hurtow­
ni (rejonu) rabatu, kontroli, zapasów towaru,

rozrachunków z monopolem, oraz wszystkie in­
ne kwestje, związane i ,handlem hurtowym wy­
robów tytoniowych. Księgowość hurtowni ma

być prowadzona według ogólnych zasad prawa

handlowego, a nie jak dotychczas na podstawie
ksiąg akcyzowych.

Z omawianych rozporządzeń wynika również,
iż odsprzedaż (czyli t. zw . podhurtownie) może

odbywać się bez żadnego specjalnego zezwole­
nia. Rabat przy takiej odsprzedaży pozostawić-

Programy radiowe
WTOREK, DN. 5 GRUDNIA

RADJOSTACJA WARSZAWSKA

7.20 Muzyka poranna (płyty): 7,35 Dziennik

poranny: 7,40 D. c. muzyki z płyt; 7,52 Chwilka

Gospodarstwa Domowego: 11,57 Sygnał czasu.

Hejnał z Krakowa: 12,05 Muzyka ludowa z

płyt: 12,38 Muzyka symfoniczna w wyk. ork.

Fiillśui pod dyr. L . Stokowskiego (płyty); 15 25

Wiado-mości o eksporcie polskim: 15,30 W ia­
domości gospodarczej 15,40 Zesp. jazzowy W.

Wilkotsma: 16,25 ,,Skrzynka P, K, O."; 16 40

,,Kącik językowy" - prel. prof. St. Słoński;
17,25 A rje i pieśni w wyk. M . Pomorskiej. Przy
fort. prof. L . Urstein; 17,50 Ogólne zasady ho­
dowli na kursach im Staszica (z cyklu ,,Listo­
wne nauczanie rolnictwa") — wygł. prof. L.

Rostafińskir 18,00 Odczyt p. t. ,,Teatr; Niepodia-
głej Polski" - wygł. dr. W ł . Zawistowski; 18 20

Sfcrźyńka muzyczna - omówi kierownik W -łu

Muzycz(nego P, R. dyr. T . Mazurkiewicz; 18,35
,,Z mało znanych oper" (płyty): 19,25 Feljeton
aktualny; 19,40 Wiadomości sportowe: 20,00
,,Córka pani Angot" — operetka w 3 aktach

Karola Lecoą'a w radjofon. i reżye. M , M ako­
wieckiej; W przerwie między 1 a 2 aktem J. 3 .

Ry'chliński: ,,Przygody Krzysztofa Arciszewskie­
go'" frgm. e powieści — kwadr, literacki; 22 15

Muzyka taneczna; 23,05-23,30 D. c. muzyki
tanecznej,

ŚRODA, DNIA 6 GRUDNIA,
RADJOSTACJA WARSZAWSKA.

7.20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik

poranny. 7,40 D C. muzyki z płyt. 7,52. Chwil­
ka Gospodarst-wa Domowego. 15 40 Pieśni w

wyk. H . Zubowicz. Przy fortep. prof L. Ur-

stein. 16,00 Utwory w wy'k. W Niemczyka
(płyty), 16,10 Program dla dzieci: a) Pogawęd­
ka St. Sumińskiego p. t. ,,K ing-Koug" (świat
zaginiony na filmie), b) ,,Piosenka o św Miko­
łaju" w wyk. M . Fogga, c) ,,Listy od dzieci" o-

mówi W. Tatarkiewicz-Malkowska. 16,40
Skrzynka poczt, omówi dr. M Stępowsiki. 16,55
Koncert muzyki leikkiej w wyk, ork. P. R . pod
dyr St. Nawrota i K. Krukowski (piosenki).
Przy fort. L . Boroński. 17.50 ,,S(krzynka po-czt
rolnicza'* omówi iaiż. W . Tarkowski 18,00 ,,Mu
zyka a medycyna" — wygł. dir. L . Zembirzusk'.

18,20 Muzyka taneczna (płyty). 19,25 St, W a-

sylewiski; ,,Mat(ka Adama Mickiewicza" (Fel­
ieton literacki). 19,40 Wiadomości sportowe.
20,00 FV-ty koncert z cyklu ,,Muzyka Niepod­
ległej Polski" . Wyk.: Polski kwartet smycz(ko­
wy (ł sknz. — I. Dubkka, II skrz. — T. Ocblew

ski, altówka — M . Szaleski, wiolonczela — Z

Adamska), E . Szabrańska (śpiew) i M. Szales­
ki — altówka Koncert poprzedzi prelekcja M

Glińskiego. 21,00 Feljeton p. t. ,,Fabrykowanie
gazety" — wygł. red. St. Krukowski 21,15 Re­
cital fortepianowy J. Wolfeohna. 23,05—24,00
Muzyka taneczna,

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH

RADJOSTACYJ KRAJOWYCH.

15,40 POZNAŃ. Pieśni polskie w wyk. Sła­
wy Gogo'ewicziowej.

2205 WILNO. II Wieczór Mickiewiczowaki.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE RADJOSTA­
CYJ ZAGRANICZNYCH.

16,15 Dayentry. Koncert symfoniczny.
22,05 Praga. Koncert symfoniczny.
21,30 Strasburg. Koncert symfoniczny.

Giełdy
Urzędowa ceduła Gieł'dy

Zbożowo-Towarowe)
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,
tadunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni

powszednie.
Standarty:

Pszenica 748 g/l fl27.1 f. h.J

Żyto 704 g'l fl197 f. h.)
Owies 479 g/l (80 Ł h.J

Jęczmień przemiałowy 373 g l (114,J f. Ł )
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

żyto ............................. 1 4 ,25 14 ,50

usposobienie: spokojne
Pszenica . , i 1 1 18,35- 18,75

usposobienie: spokojne
Jęczmień brow%iowy ....

* t 14,50- 15,50

Jęczmień przem. , , , 12,75- 13,00

Owies 13,40
Mąka żytnia 65% wł. worka . . axtoo—21,75
Mąka żytnia 60% wł. worka , ,

usposobienie: spokojne . ,

Mąka pszenna 65% wł. worka 30,00 - 31,50

usposobienie: spokojne ,

Otręoy żytnie . . . . 10,25- 10,75

Otręby pszenne . . . . 10,00 - 10,50

Otrębv pszenne grube . 1 t . 10,50- 11,00

Rzepak . . . . . 33.00 - 35,00

Rzepik zimowy . . 1 a .35,00- 37,00
Peluszka . ...... 13,00- 14,00
Groch Victoria ...... 22 ,00—24,00
Groch Foigera . . . . , . 22,00- 24,00

Koniczyna żółta, odtłuszczona . 90,00- 100,00
Ziemniaki jadalne . . . . .

Makuch lniany . . . . . 19,00 - 20430

Makuch rzepakowy . . . . 15,50- 16,50
Makuch słonecznikowy' . . . in/'o -20,00
Mak niebieski . . . . . . 56,00- 50,00

Gorczyca ....... 32,00- 34,00

Siemię lniane . , . . . . 3500— 37.00

Wyka . . . . . . 13.50 - 14,50

Ogólne uposobienie: spokojne.
Transakcje na odmienny-ch warunka-ch:

2046 ton w tem 852 ton żyta, 225 tom psze­
nicy, 45 ton jęozm. brojw-, 131 ton jęczmieńji
przetn., 85 ton owisa, 47 ton mąki ży-tnie-j, 116

ton mąki pszen-nej, 31 ton otrąb żytnich, 55 ton

otrą-b ps-zen., 22 ton otrąb jęcam., 15 ton wyki,
45 ton pe-hisz-ki, 15 ton koniczyny czerwone*,
320 ton ziemniaków fafcr.

Ogólny obrót 2301 to-n.

BydigoazicZi dtatia 4 gr-u-dnia 1933 r .

Warszawskie notowania

walutowe

2dnia4.XII.1933t.

WALUTY.

Belgja... . .

*

, 124,11-1*3,49
Dolary Stanów Zjednocz. ,

Bukareszt ,~. . am

Gdańsk . . , aaa

DEWIZY. (v

Holandja . aaa a 359.15-357,35
Kopenhaga . . . aa

rondyn . . aaa a 2 9,58— 29,30
Nowy Jork . . , , a 5,70Vj— 5,6śVt
Nowy Jork telegr. , .

* 5.73Vi— 5 .661!:;
OslO 1 a-mmmą|
P a r y ż ................................ . . 34,94— 34.76

Praga . . . a.. a 26,50- 26,37

Sztokholm a, . aa

Szwajearja . . . . . 172,90—172 .04

W ł o c h y ........................................... 47.04— 46,8o
Berlin (w obrotach nieofie.) 212,50

ny jest wzajemnemu porozumieniu się podhur-
townika z detalistą. We wszystkich jednak wy­
padkach bezpośredniej sprzedaży konsumento­
wi — obowiązuje cena taryfowa uwidoczniona

w urzędowym cenniku. Podkreślić trzeba wy­
raźnie, że zmiany, które zaszły w systemie

sprzedaży wyrobów tytoniowych w żadnym wy­
padku nie działają i nie będą działały na szko­

dę tych osób uprzywilejo-wanych, z inwalidami

na czele, które pracując dotychczas w handlu ty­
toniowym na podstawie koncesji, potrafiły zdo­
być i wykazać konieczną w każdym handlu fa­
chowość i solidarność. P raw a ich do. pierwszeń­
stwa w tym zakresie, w jakim istniały, zostały
utrzymane w całej pełni, a o dochodach ich w

dalszym ciągu będzie decydowało nie co innego,
jak właśnie fachowość, zapobiegliwość i solid­
ność kupiecka.

Państwowy Zarząd Wodny w Tczewie

rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY
8* dostawę materjału drzewnego, tartego do naprawy
taboru pływającego, z terminem wniesienia ofert do
dnia 21 grudnia 1933 r. godzina 12-ta. Łączne zapotrze­
bowanie około 50 m*.

Pełny tekst ogłoszenia podany w Pomorskim Dzien­
niku Wojewódzkim oraz na tablicy urzędowej Państwo­
wych Zarządów Wodnych w Tczewie, Chełmnie i Toruniu,

Państwowy Zarząd Wodny w Tczewie.

7981 Zl. Nr. 1731-IN

UCHWALA. W sprawie odroczenia wypłat firmy
W alter Smolinske, właśc. K urt Smolinske w Chełmnie

Ponowny termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli (art.
52rozp.z6.3.1938.D.U.p.244)wyznaczasięnadzień
13 grudnia 1933 r. o godz. 10 przed połud. w Sądzie
Grodzkim w Chełmnie, sala 23,
3.N.3-32.

Chełmno, dnia 29 listooada 1933 r.

Sąd Grodzki.
'930 Zl. 1733-LS

Dentysta JACOBSON
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17II

(oboK Kina Gryf) 7183
Dla pp. urzędników - wojskowych - kolejarzy

mmszNizscinam

nr-^N ICURE 1ZŁ1
wykonują wykwalifikowane manikurzystki

gj w specjalnie urządzonych separatkach

1 IMfrpiiirsi(li.lLoisodaiji.tliEtiiiiiska? 1

Spis zapowiedzi N r. 19-33.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. robotnik Józef Bogdziński, wdowiec zamieszkały w

Sępólnie, syn robotnika Antoniego Bogdzińskiego i tegoż
żony Ewy z domu Behrend, zamieszkałych w Wieszczy-
cach powiecie Tucholskim, 2, panna Antonina Kanabey,
wyręczycielka zamieszkała w Sępólnie przedtem w Gdań­
sku, córka robotnika Karola Kanabey'a i tegoż żony Ka­
tarzyny z domu Grońska, zmarłych w Kamienicy powie­
cie Tucholskim chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Sępólnie
i w Gdańsku przez ogłoszenie.

Sępólno, dnia 1 grudnia 1933 r.

Urzędnik stanu cywilnego.
(—) W zastęcstwie Mówiński, 7943

1WĘGlli HKSWaw

BRYKIETY

w na zimę dostawę uskutecznia DRZEWO 1
H hurtowo — detalicznie

BraciaPicHertt. *. c.P.
H Chełmża - tel. 14 Tortsh. tel. 15i 32 Chojnice - tel.211 B

ul, Kolejowa 19 ul, Przedzamcze 7/9 Szosa Gdańska 39 |1

leiiyslaMssi
Grudziądz, Płac 23 Stycz*
nia 17, II. ('obok kina Gryf).
Dla pp. urzędników, woj*
skowych i młodzieży szkol,
nej zniżki, 7222

FABRYCZNY

ESON HEBLI
drzewnych i wvścielanvfh,
specjalność: Urządzenia mie*

szkańowe wszelkiego ro*

dzaju po cenacu labrycz*
nych bezkonkurencyjnych,
pod gwarancją solidnego
wykonania, także na do,
godnych warunkach poleca

znana firma

(lgnącą D. iirzlnert

Bydgoszcz, Dworcowa 21

Telefon 1921. 5435
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f
iAltO! HflLLni!

Hemnann THOMAS

fabryka pierników wszelk ego rodzaju
najlepszej jakości:

pralinki - pomadki- keksy
marcepany

znane i powszeTn e łubiane skrzynki podarunko*
we dla najwybredniejszych smakoszów;

iródło zaKupAw gwiazdHowych.

TyiKo Toruń Nowy RyneK 4?
Wysyłki zamiejscowe uskuteczniamy akuratnie. ^6. JŁ. 32-31.

przymusowy przetarg.
N.eruehomość położona w Osiu pow. świecie o po­

wierzchni 9,43,10 ha, w skład której wchodzi, woda, pa­
stwiska, rola, dom mieszkalny, chlew, stodoła, ogród i

podwórze, o czystym dochodzie 17,55 tal. i 70 mk. war­
tości użytkowej budynków, matrykula art. 79, księga
podatku budynkowego L. 192 a, b, i w chwili uczynicn.a
wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej Osie

wykaz L. 113 na imię Klemensa Sykutery z Osia zostanie
w drodze egzekucji dnia 5 lutego 1934 r. o godz. 10

przed południem wystawioną na przetarg przed niżej
oznaczonym Sądem, pokój nr, 5.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 13 lutego 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w

chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj
później w dniu przetargu przez wezwaniem do wnoszenia
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel
im przeczył. W razie niezastosowania się do powyższego
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
pianach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie aJbo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obl'czeuie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach

wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych
piaw , oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar-
gonri, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu
postarali się o umorzenie lub zawieszonie postępowania,
gdvś inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do

nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.
fiwiecie, dnia 27 listopada 1933 r.

Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE.

Komornik 8ądu Grodzkiego w Szubinie na zasadzie
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 7 grudnia 1933 r.

odbędzie się licytacja publiczna następujących ruchomo­
ści! o godz. 9 -tej w Kołaczkowie u p. Gruenke: 100
eentnarów jęczm ienia oszacowanego na łączną sumę 6C0

złotych,
O godz. 9,3C w Zamościa u p. Górnego: wirówkę osza­

cowaną na sumę 100 złotych.
O godz. 10-tej w Godzimierzu a p. Hubnera: 1 krowę

oszacowana na sumę 100 złotych.
O godz. 10,15 w Wymysłowie u p. Krzemińskiego: 3

krowy, 1 świnię i stóg siana oszacowanych na łączny
sumę 450 złotych.

O godz. 10,30 w Turze (Huta Szkła): 2000 sztuk bu­
telek do wody sodowej i szafę ogniotrwałą oszacowanych
na łączną sumę 200 złotych.

O godz. 11 -tej w Wieszkach u pp. Owsianych: 100
centnarów jęczmienia, stóg żyta (około 200 centnarów),
stóg żyta (około 150 centnarów) 6 świń (warchlaków),
kanapę z lustrem, bufet dębowy i pianino ,,Sommerfe!d**
oszacowanych na łączną sumę 4.320 złotych.

O godz. 11,30 w Wolwarbu u p. Gluby: kanapę, umy­
walnię z lustrem i maszyuę do szycia ^ing ef" oszaco­
wanych na łączną sumę 100 złotych.

O godz. 11,45 w Królikowie u pp. Krawieckich: 1

powózkę oszacowaną na sumę 300 złotych.
O godz. 12 -tej w Królikowie u p. Sehafera: lustro tre-

mo i maszyuę do szycia oszacowanych na łączną sumę
90 złotych.

O godz. 12.15 w Koraczewku u p. Burzycha: 4 war­
chlaki oszacowane na łączną sumę 120 złotych.

O godz. 14,30 w Chomętowie u p. Jemioły: 2 warchlaki
oszacowane na łączną sumę 100 złotych.

O godz. 15-tej w Jabłówku u p. Zabłockiego: 7 war­
chlaków, 1 źrebaka gniadego, 2 owce, 1 cielaka i 100 ctr.

ziemniaków w kopcu oszacowanych na łączną sumę 580

złotych.
Wyżej wymienione przedmioty można oglądać w dniu

licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

(-) Woźniak \ 1.

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie.
7933 2175-8

Do akt Nr. Kom, 961-33.
OBWIESZCZENIE. ,'

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. U
Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań
ska 95, na mocy art. 602 K. P . C. ogłasza że: w dniu
6 grudnia 1933 r. o godz. 11,30 nie później jednak, niż

w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Marszalka Focha

odbędzie sfę publiczna licytacja ruchomości składających
się z kasy ogniotrwałej, dwóch worków skórki pomarań
czowcj, 100 kg torebek kolorowych dużych i 50 kg.
małych, oszacowanych na łączną sumę zł. 1050, które
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w

czasie wyżej oznaczonym.
Komornik (—) S. KUSTRZYŃSKI.

Do akt Nr. Km. 2407-33.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Tew. II

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań

ska 95, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu
7 grudnia 1933 r. o godz. 10,30 nie później jednak, n'iż

w dwie godziny, w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 71

odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składających
się z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 3750, które

można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w

czasie wyżf*1 oznaczonym.
Komornik (-) S. KUSTRZYŃSKI.

7939 704-8

PIANINO|
to stałej wartości

podarek!
Znane ze swej dobroci

pianina Sommeifelda

otrzymać można obec*

nie po znacznie zniżo*

nej cenie. Używane,
dobrze utrzymane pia.
nina stale na składzie.

Fabryka Fortepianów
B. Scsnmefeld

GDAŃSK
Hundegasse nr. n a .

7013

Kamieni(a
4 piętrowa centrum Bydgo*
szczy, komfortowa za 8o,oon
zl. do sprzedania. ,,Agraria*\
Bydgoszcz, Barkowa i. 783c

..OETOWIS
Po'shle Tow. Węglowa Sp. z o. odp. w Bydgoszczy

Tel. 165. Składnica w Toruniu Szosa Chelmińssa 27- Tel. 165.

Sprzedaż węgla, koksn i brykietów z koncernu ,,Skarboferme"
Polskie Kopalnie Skarbowe na G. Śląsku w Królewskiej Hucie.

Polecamy do dostawy wagonowej i detalicznej najwyższej jakości:

Mteiiet g6rne*tQiki
koks hutniczy
Bryktety

Dostarczamy w dom własnym taborem każdą ilość. Gwarantujemy
za dokładność wagi i soityment. Własna waga wozowa

nr.tsl.IBSoraxi.S Siosam%m uskładnicy

Dla PP. Kowali specjalny węgiel kuzienny. 7928

Komisja wspólnych zakupów Garnizonu Toruń

odda w drodze nieograniczonego przetargu dostawę około
3000 kg. mięsa i 300 do 400 kg. tłuszczu (słoniny) dzien­
nie na pierwszy kwartał 1934 r.

Oferty na dostawę całego garnizonu lub poszczegól­
nych form acyj z wyszczególnieniem cen za 1 kg. mięsa
wołowego, skopowego, wieprzowego, eielęcego, boczku

wędzonego, tłuszczu (słoniny) i kiełbasy należy wnieść

do kancelarji 8 Dyonu Źandarraerji w Toruniu do dnia

20 grudnia 1933 r. do godz. 8,30.
Warunki dostawy można oglądać w kancelarji oficera

żywnościowego 8 pułku artylerji ciężkiej od godz. 11,00
- 13,00 .

Do oferty należy dołączyć:
a) potwierdzenie złożonego w Kasie Skarbowej Toruń

na rachunek8p.a.c, — Nr, 10wadjum wkwocie
1000 zl. (tysiąc).

b) świadectwo przemysłowe.
c) świadectwo fachowego uzdolnienia,
d) świadectwo solidarności kupieckiej.
Przetarg odbędzie się dnia 20 grudnia 1933 T. o godz.

9,00 w kancelarji 8 Dyonu Żandarmerji w Toruniu przy
ul. Prostej.

Kom isja wspólnych zakupów zastrzega sobie prawo

wyboru oferenta.
Przepisowe oferty wydaje oficer żywnościowy 8, pac.

Przewodniczący Garnizonu Komisji Wspólnych Zakupów
(-) CHYLEWSKI 0161

major.
Zlecenie N r. 1735TX. 705-8 -K .

. . jCuftiiIlKfS,aM

Mai-Maiiamda
wyrabiany jest z najleoszych surowców według

holenderskich sposobów.
W jakości niedościgniony!

,,Hollanda'* Nr.: IV 111. II . I.

za I 2,s dkg. — .58 — .60 - ,75 - ,98

jest do nabycia we wszystkich filjach ,,LukuIusM.
P. T . Kupcom udziela się dogodne warunki.

Proszę zażądać cennik.

(Bydgoszcz
ul. Poznańs.a 16 17642) Tel. 1670/71.

Sprzedaję łania:
Samochód l.muzyna w bie*

gu ,,Pro'os *\ zegar do tak.

sówki, rowerv, kasę , Nat;o.
nal'kpokói stołowy dąb. Ma*

szyna do pisania, tcod lich

uniwersalny, kilimy, futra,
jbrania, h żuterję, sierra,
maszyny do szycia, zegary,
zegarki, meble, sypiał n e

kompletne, sioulo damskie

leksykon niemiecki, sorto*

wnićę do kaszy, maszynę
do krajania papieru, piani*
no, bryczka dwukonna, od*
kurzacze ,.elektro!uksyl* i

wiele innych rz. czv za bez,
cen. mOKAZJOPOLm Gru.

dziądz. Plac 23 Stycznia 3.

w podwórzu. 6588

Ogłoszenie przetargu.
Elekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restauracyj ko­
lejowych na stacjach a) Działdowo, b) Skórcz oraz c)
fryzjeini kolejowej na stacji Chojnice z terminem obję­
cia tych przedsiębiorstw 1. 1. 1934 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść
cfei u z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywatel­
stwa'polskiego, odpisów świadectw oraz ewentl. świade­
ctwa t inwalidztwie wojennem, najpóźniej do 14. 12,
1933 r. godz. 12 w południe,

2) Oferty z oznaczeniem cyfroweni i słownem ofero­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać
w D\ rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu
w kopercie zamkniętej z napisem ,,Oferta na dzierżawę
restruiacji kolej, w Działdowie wzgl. Skórczu lub fryzjer*
ni kolej. v Chojnicach".

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach i*

warunk dzierżawy są im dokładnie znane

Eównocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć z
*

pośrednictwem P. K . P . na konto Nr. 170010 w kasie .

Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych
w ~Tmiiu.u wadjum w kwocie a) 600 zł., b)100zł.i
e) 150 zł., które w razie przyjęcia oferty będzie zatrzy­
mane na poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęeia będzie
zwrócone. K w it na wpłacone wadjum winien być do*

łączony do oferty.
Jeżeli Oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkol­

wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie
nowiu vi.a przedsiębiorstwa w terminie umó.yionynt,

to wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na

rzecz Skarbu Państwa. -

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się mają­
cej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżawcę
właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązujących
ustaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze-
c-ąg (ośmiu) tygodniu, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zastrtega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc na

wynik postępowania licytacyjnego.
'

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu

nie bierze od'powiedzialności za niezawinione niedotrzy­
manie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, oznaczo­
nego w ogłoszeniu przetargu. .

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta

ogłoszenia przetargu.
10) Informacyj bliższych udziela Wydział Osobowy

(pok. 141) codziennie, prócz dni świątecznych, w godzi­
nach od 11-tej do 13-ej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. 12. 1933 t. U godz.
13-tej.

Uwaga: Oferty złożono po terminie wyznaczonym po­
wyżej w punkcie 1) niniejszego ogłoszenia jak również

oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwarciu

ofert, nie będą uwzględniane.
Toruń, w listopadzie 1933 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowyck
w Toruniu.

7929 Zl. Nr. 6922

Cd utasiś 7665

codziennie I

z beczki
i w butelkach

JtfzMntgtmwla
Toruń. Prosta 19.

tfaprawę wszelKich

n IBLBiaTt!
uskutecznia szybko i tano

Firma ,,PE9Ar

w Toruniu,
ul. Koszarowa 1^/17 Ć316I

Na co węzałeK7

Kup Kalendarz

terminowy

Władysława

latesWego
Grudziądz, Pańska 19

Własny wyrób, dlate*

go ładny i tani,

Druki, stemple. bloki ka­
sowe, księgi handlowa,

materiały piśmienne,
oprawy i t d.

7SM

Radjo
3 lampowe na anodówkę
za 150 zl. sprzeda. Adres
w Administracji ,,Gazety
Morskiej

*

Gdynia. 7926

ZAGINĄŁ.
W nocy z dn. 2 na 3 grudnia w pociągu na drodze*

od Starogardu do Brodnicy portfel zawierający: upoważ­
nienie inkasa wyst. przez firmę Ig. Rassałski i Ska, Łódź,
na Oskara Dresslcra, Bydgoszcz. Odpis wyciągu z rejestru
handl. Łódź firm y Ig. Rassałski i Ska, Łódź. 1 weksel

nazł.lOOr-pł.30.12.33r.zwyst.M .Apt.'BydgIze*
na zlecenie O. Dresslera, Bydgoszcz, oraz gotówką zL

160,- .

Wyżej wymienione dokumenty unieważniam i odpo­
wiednie załatwienie poczyniono.

Zwrot za wynagrodzeniem: Oskar Dressler, Bydgoszcz,
Dworcowa 6S. 7941

1 T0RUN I
Polska Żegluga Rzeczna

,,VISTUIA"
Agentura w Toruniu

uprzejmie zawiadama, iż

w okresie zimy biuro Agen*
tury w Toruń u przy ul.

M;ck!ewicza 58, m . 2 (tel
75), czynne będzie codzien*

neod9'do13iod15do
i 8*tej. 7933

1 9 EKONOMIA'*
joleca orygmalne w ę d li-

ny maśopolskle(li­
tewskie( sery bryndza,
mód. grzyby, konserwy,
'u rawiny, smażone borówki.

L'eny niskie, loruń,Koper*
lika 32. 7*4 *

Łóżko
dziecięce z materacem, ro*

'jwer dziecięey, oraz inne

zabawki sprzedam, Toruń

M.Gtrbary8,m.4. 7747

Futro

męskie jak nowe, średnia

wielkość, sprzedam tanio.

Toruń, Kopernika 4ł, M .

7945

Futro
męskie oraz jesionkę sprze*
dam tanio. Toruń, Moniu,
szki27,m.9. 7934

ewi
'/i kg*

*

30, skórka poma.
rańcz.owa 10 dkg. 70. an*

druty p 85. chałwa. Ara*

czewski, Toruń, Chelmiń*
ska . 7950

Kredytf
Pp. wojskowi i urzędnicy
na asygnaty wszelk e towa*

ry kolonjalne i delikatesy.
Araczewski. Toruń, Chel*

mińska przy Rynku. 795

Maszynę
do pisań a walizkową sprze*
da tanio B zar Toruński

(dawn. Cz. Buza) loruń.
7946

Pianino

krzyżowe pierwszorzędny
instrument snrzedam tan o

byle zaraz Toruń. Kazim.

Jagiellończyka 8, drugie wej*
ście parter prawo. 7936

Ziemnaki tabunie
zakupuje we w'ększych iloś­
ciach i płaci najwyższe cenv

rynkowe:,.Tranzyt" ui Toruniu

ul. Przedzamcze 20.tel 242.

7658

Wegiel - Koks
drzewo

dostarcza po najkorzystniej,
szej cenie loco dom:

nTranzytH w Toruniu
Przedzamcze 20, tel. 242 .

7817

ZOBACZ

,, KIERMASZ'"
loruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen 5357

tfzftoła
tańców

Janiny W erny. Powróciłam
z Paryża, przywiozłam du*

żo nowo'ci. Nowy kurs

rozpoczynam 8*go grudnia,
gwarancja wyuczenia. To*

ruń, Prosta 22. 7935

Zegary

KAL0 TECHN9 U
P erwszorzę lnv

GABINET KOSMETYCZNY

prowadzony przy pomocy
najnowszych metod i apa.
ratów z zastosowaniem
ns'atnich zdobyczy techniki
kosmetvcznei. Wykonywu*
je m ędzy inncmi następu*
iące zabiegi! nnsaże twa*

rzy i głowy, leczenie lojo*
toku, trądz.ku, łupieżu nad*
miernie tłustych łub su.

chvch cer. Usuwanie wą­
grów, pryszczy, piegów,
czerw, n ,sa, zmarszczek,
zbyt. owłosienia brodawek,
kurzajek i t p Długotrwr*
le przyciemnŁn ebrwi irzęs

Porady bezpłatne.
TORUft. ul. Król. Jadwigi 5.

a. 3954

zegarki, platery,ślubne obrą*
czki. Przyjmuje wszeka te*

neracię zegarków i biżuterji
tanio. Kazim erz Bibik. io.

ruń, St. Rynek 38 i Szew*
ska 10. 78:0

NAFTA
silnoptomlenna

litr 53 groszy, 5994

MURTOWIISA

JANKAPC2YŃSKS

TORU'J. BRODNICA

Chcesz być zdriw odbierz

bespJatsrtiB
poradnik o ziołach leczni*
czvch. Drogeria Sssniins
Toruń, Stary Rynek 7879

Syrop
ciemny 1jasny miodowy

'/i kg. 35 gr. poleca J. Ger*
szewski loruń, teł. 684

Prosta xo, 7798

ZANIM KUPISZ

raskolala
i ozdoby choinkowe

zobacz esnz i okno wv*

stawne w wytwórni czeko*

lady F. Łęgowski - Toruń
Szeroka 4, 7802

Zagubione
zaświadczenie służbowe nr.

7/33 wystawi me przez Sze*
fostwo No tyfikacji Toruń,
na nazwisko Jan Jagielski
unieważniam, 79*3

MEBLE
sypialki. jadalki. eabinety
męsGe, po cenach fabryez*
nych na dogodnych warun*

kach w

Fabryce
W . BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Pocha *6

Tel. 303 44*)S

i BYDGOSZCZ

Ostrzegam
przed wydzierżawieniem

mieszkania w nieruchomo*

ści p. J, Więzowskkgo,
werkmatrza kolej., Łokiet*
ka 54, ponieważ uznane

zostało przez władze sani*

ta ne za nader szkodliwe
dla zdrowia. 7944

Michał Różycki, Bydgoszcz.

Pracownia
garderoby wojskowej i ey*

wilnej

Bernard Prus
Toruń, Mickiewicza 84, te*
le.on 820. W elki wybór
w materiałach bielskich i

Przyborach Krawieckich Dó*

godne warunki Obsługa
fachowa i rzetelna. 6757

Hipoteka 7773 J

|na domu handljwym przy i

ulicy Szerokiej natychmiast i

do sprzedania. Zgłoszenia;
,,Par" Toruń ,,Hipoteka".
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Z o s im tniej

Po zawodach berlifiskich
Sensacyjne przemówienie na bankiecie - Cenne podarki

- N iemieccy sportowcy o naszej drutynie
Berlin 5. 12. (PAT). W niedzielę wieczorem

niemiecki związek p iłki nożnej wydał na cześć

związku polskiego bankiet w hotelu Rusziscber-

hof. W sali udekorowanej flagami o barwach

narodowych obu krajów, zebrały się obie dru­
żyn y oraz przedstawiciele władz naczelnych
związków polskiego i niemieckiego. P rzybył
również naczelny przywódca sportu niemieckie

go von Tschammer und Osten.
N a wstępie prezes związku niemieckiego

Limnemann wzniósł toast na cześć Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskie­
go, na który Gen- Bończa - Uzdowski odpowie­
dział toastem na cześć prezydenta Hindenbur-

ga I kanclerza H itlera.
W czasie bankietu prezes Limnemann, skła-

dająo prasie sportowej niemieckiej i polskiej
gorące podziękowanie za owocne przygotowa­
nie zawodów i witając przedstawicieli sportu
polskego, wskazał na w ielkie znaczenie, ja kie

przywiązuje do tego pierwszego spotkania.
Mó'wca z zadowole(niem podkreślił rycerskość
obu drużyn w walce oraz równość icb sil, po­
czem podziękował polskiemu związkowi piłki
nożnej za zaproszenie piłkarz y niemfeckich na

wrzesień przyszłego roku do Warszawy.
Na przemówienie to odpowiedział płk. Gla

biaz, któ ry złożył serdeczne podziękowanie za

przyjęcie, zarówno ze strony drużyny niemiec­
kiej, jak i wszystkich, z którymi drużyna pol­
ska oraz przedstawiciele związku polskiego zet­
knęli się w czasie swego pobytu w Berlinie.

Mówiąc o sportowem zachowaniu się i bez­
stronności widzów na stadjonie, pik. Glabisz za

znaczył, że goście p0lscy mieli chwilami wra­
żenie, tż znajdują się na gruncie warszawskim.

Von Tschammer und Osten w itał w gorą­
cych słowach doprowadzenie do pierwszego
spotkania sportowego polsko - niemieckiego, za

znaczając, iż w idzi w niem wstęp do dalszych
podobnych imprez, mających ułatw ić wzajem­
no zbliżenie między obu narodami. Dzień spot­
kania zakończył się sukcesem dla obydwu dru­
żyn. Zwracając się do członków ekipy niemiec­
k ie j, mówca ostrzegał, aby pamiętali, iż mają
ieszcze przed sobą spotkanie w Warszawie.

Bankiet w koleżeńskim nastroju przeciąg­
nął się do późnej nocy.

Berlin 5. 12. (PAT). Z okazji niedzielnego
spotkania, Związek Niemieckiej Piłki Nożnej
ofiarował polskiemu związkowi srebrną tacę, a

członkom d rużyny polskiej srebrne kubki oraz

honorowe odznaczenia związku niemieckiego.
Polski Związek Piłki Nożnej przesłał zwiaj' 1

kow i niemieckiemu artystyczne wykonaną wa­
zę porcelanową z godłem Rzeczypospolitej, a

dla członków drużyny niemieckiej honorowe
odznaczenie Związku Polskiego.

Berlin 5. 12. (PAT). Naczelny przywódca
spot tu niemieckiego v~a Tschammer und Osten

przyjął przedstawiciela Polskiej Agencji Tele­
graficznej w Berlinie, udzielając następującego
wywiadu na. temat' niedzielnego spotkania pol­
skiej ł niemieckiej reprezentacji piłki nożnej.

Zainicjowanie i doprowadzenie do skutku

zawodów polsko
* niemieckich wymagało pew­

nego rezonansu w obu krajach. Osiągnięcie te­
go Jeszcze przed kilku miesiącami wydawało się
prawie niemożliwe. Ułatwione ono zostało zna

cznio przez wymianę zdań kanclerza Rzeszy z

! posłem polskim. Zbyteczne byłoby rozwodzić

się dhiżej nad rokowaniami wstępnemi.
Spotkanie między drużynami polską i nie ­

miecką doszło do skutku przy pięciostopnio­
wym mrozie i wspaniałej pogodzie dnia grud-

t niQwego. Obie drużyny stanęły poraź pierw­
szy do rozgrywki w Berlinie.

Jako przywódca niemieckiej spólnoty gim
mastyczno - sportowej, oświadczam zupełnie o-

twarcie, że przebieg ł wy niki spotkania zado­
w oliły w całej pełni zarówno mnie, jak i wszyst
kich odpowiedzialnych moich współpracowni­
ków, nie ze względu na wyni-k lub zwycięstwo,
lecz dla istotnie rycerskiego sposobu, w jaki
rozegrano walkę.

Prawie 35.000 widzów, pełnych entuzjazmu
sportowego, mimo mrozu i wiatru, przyglądało
się walce, w które j znakomicie wyszkoleni za­
wodnicy stron obu, pomimo gołoledzi, zaprezen
towali swe najlepsze walory. Niemcy zwycięży
li tuż przed końcem walki. W arto jednak osą­
dzić, kto pozostał na pólu walki prawdziwym
zwycięscą. W wyniku końcowym — Niemcy,
a zarazem obie drużyny, z których każda od­
dzielnie dała z siebie, co mogła najleps-zego, a

obie pod względem zgrania w ykazały równość
sił.

Po zakończeniu te j w alki można powiedzieć,
że zapoczątkowano owocne stosunki sportowe
między Polską a Niemcami. Ż ywię nadzieję i

życzę sobie, aby w ogólnych ramach stosun­
ków między Niemcami i Polską dzień 3 grud

nia 1933 r. by) dobrym i rokującym powodze­
nie wstępem.

* * *

Londyn 5. 12. (PAT). ,,Mornimg Post'* pod
nagłówkiem ,,PiZka nożna jako czynnik dyplo­
macji** donosi z Berlina.

,,Poprawa stosunków polsko - niemieckich,
jaka zaznacza się od 14 dni, gdy H itle r odbył
dłuższą rozmowę z nowym posłem polskim w

Berlinie, została posunięta naprzód, gdy p-olska
drużyna reprezentacyjna ro-zegrała mecz piłk-i
nożnej z ni-emiecką drużyną w Berlinie. 30 ty­
sięcy widzów sta/o z odkrytem/ g.'Owami, gdy
drużyna Polska weszła na arenę i orkiestra hi­
tlerowców w mundurach odegrała polski hymn
narodowy".

* * *

Lipsk, 5. 12. (PAT), W nie-diz-iełnyim mec-zu

Pols-ka—Niemcy wzięła udaiał — jak wiadomo,
również kolonja polska, w liczbie około 2.000

osób. Na mecz przyjechała międlzy iawjemi i

m-łodzież polska e Sak-so-nii, i, co z satysfakcją
należy stwierdzić, przez cały czas dopingowała
drużynę pols-ką.

Eiad grabem poru(zniica langega
we Frankfurcie nad Menem

I'rankfurt nad Menem, 5. 12. (PAT). Na miej

seowym cmentarzu odnaleziono grób zmarłego w

1832 r. porucznika artylerji polskiej warszawianl

na Ludwika I,angego. Z ksiąg parafjalnych urzę

du cmentarnego wynika, że śp. Lange po zdo­

byciu przez Rosjan Warszawy musiał wraz z

innymi Polakami wyemigrować z Polski. W drs

dze do Praneji Lange zmarł 1 został pochowany

w Frankfurcie nad Menem,

W rocznicę powstania listopadowego członko*

wie konsulatu generalnego z p. Zalewskim na

czole udali się na grób śp. por. Langego, gdzie po

krótkich modlitwach konsul złożył wieniec o bar

wach narodowych Polski i wygłosił krótkie prze

mówienie.

Szlak kolelcwy Kutno-Toruń

otrzyma drugie tory
(o) Warszawa, 2. 12. (teł. wł.) Plam Inwesty­

cyjny polskich kolei państwowych na rok 1934

przewiduje sumę 2.500.000 zł. na budowę li n jl
Miechów — Kraków, 2.350.000 zł. na budowę li-

n j i Warszawa - Radom. Na ro-boty związane
z przebudową warszawskiego węzła kolejowego
przeznacz-ono 6.000.000 zł. N a budowę drugich
torów na szlakach Kutno - Toruń i Krasne - -

Z do/bunow przeznaczono 4.825.000 zł.

Wakacie zimowe

trwałbędąod22.XII.do15.I.
(o) Warszawa 5. 12. (tel. wŁ) Władze szkol­

ne poinformowały dyrekcje szkół średnich o

czasie trwania wakacyj zimowych. Wakacje roz

poczną się dnia 22 grudnia i potrwają do 15

stycznia roku przyszłego.

550 turystów polskich w drodze

do Wioch

Wiedeń, 5. 12. (PAT). Ubiegłe'j nocy pnzy-

by-ł do W'iednia pociąg wyciecszkowy, wioeą-cy
550 turystów polskich do Włoch. Wycieczkę
eorgaimował syn-dykat euziemnikajey włoskich

przy poparciu dyrekcji ko'lejo-wej we Lwowie ?

Stanisławowie i Związku Strzelec-kiego w K ra­
kowie, Wśród przybyłych anaj-dwe się wielu

ziemian, lekarzy i sportowców. Przybyła rów­
nież grupa diziennikarey włoskich i warszaw­
skich.

Emigrant polski Nowak

pobit 1000 lekkoatletów belgijskich,
holenderskich i luksemburskich

Bruksela, 5. 12. (PAT). W Belgii w narodo­
wym biegu napmzełaij e-migrant polski Nowak

zaijął 14-te miejs-ce, bi-jąc przeszło 1000 zawod­
nikó w belgijskich, h-olen-derskich i l-dkse'bur-
skich. Nowak z powodu dia-lekiego nume-ru nie

mógł wyjść d'obrze ze startu. Zwyciężył w bie­
gu Bełigi-jczyk Schroeven. W biegu wzięło u-

diział ogółem 1.200 zawodników.

Śmier( pod zwałami węgla
Essen, 5. 12. (PAT) Na kopalni Bonifacjusz

usuwające slę masy węgla zasypały dwu górni­
ków. Mimo natychmiastowej akcji ratowniczej,

obu górników wydobyto martwych. Jeden z

i górników Dutkowski był pochodzenia polskiego.

Polacyze Stambułu - Adamowi Mickiewiczowi
Wmurowania faislic^ paminskowei wdomu wieszcza w Konstantynopolu

Konstantynopol, 5. 12. (PAT). Odbyła się tu

uroczystość odsłonięcia ta'blicy pamiątkowej,
wmurowanej na froncie domu w którym zmarł

w roku 1855 Adam Mickiewicz. Dom ten został

nabyty swego ezasu przez rodzinę Kytyńskieh,
która chciała go zachować jako pamiątkę na­

rodową.

Uroczystość odbyła się wobee. licznie zgroma

dzonej kolonji polskiej, członków ambasady

Rzplitej, gości oraz przedstawicieli prasy. Na

tabńcy umieszczona jest podobizna M ickiewicza

w płaskorzeźbie dłuta polskiego rzeźbiarza B i­

lińskiego. Pod płaskorzeźbą wyryty jest napis
w języku polskim i tureckim: ,,Naszemu wiesz­
czowi Adamowi Mickiewiczowi — Polacy ze Stara

bulu" .

Podczas uroczystości konsul generalny Weg-
BSiowicz wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie w języku polskim a p. Gasztowt w języku
francuskim.

Tego samego dnia o godz. 17-ej odbyła się
w domu polskim uroczysta akademja.

ŚląskiZagłębieWęglowe
w hołdzie iw. M o rz e patronce górników

Katowice, 5. 12. (PAT). Dzień św. Barbary
patron ki gó-rnikó'w obchodzono uroczyście na

terenie całego zagłębia węglowego. Z okazj:
tej uroczystości ks. biskup p ołowy Gawlina od

prawił w kościele w Królewskiej Hucie nabo-

źeńtwo.

Po nabożeństwie uformował się pochód, z

udziałem około 4,300 górników, któ ry prze­
szedł przy dźwiękach orkiestry główmemi u li­
cami miasta,

W południe w sali rady miejskiej, w obec­
ności przedstawicieli władz pańs'twowych, gór­
niczych i komunalnych odlbylo się uroczys-te

w-ręozen-ie górnikom odznak pamiątkowych i dy
plo-mów honorowych za długoletnią pracę. Od­
znaki otrzymało 71 górników, zaitrudinioay-ch w

okręgu Królewskiej Huty.
Po-dobna uroczystość odbyła s-ię w gmachu

szkoły górni-czej w Dąbrowie Górniczej, gdz.e
udekorowany-ch zostało odznakami nadanemi

przez Ministers-two Przemysłu i Handlu 33 gór
ników. W śląskich zakładach techniczno-aau-

kowych w Kat-owicach udekorowano 117 gór­
ników z okręgu katowickiego i 71 górników z

okręgu tarncgórskiego, Odrana,ożeni górnicy ma

ją za sobą prz-eszło 30 la t pracy w k-o-palni-ach.

Nie pomógł sam p. Korfanty
Chrzeócifaóska Demokracja w Łodzi opowiedziała się

za współpracą z Rządem
(o) Łódź, 5. 12 . ('teł. wł.) . W łonie Chrze­

ścijańskiej Demokracji województwa łódz­
kiego od dłuższego czasu panował ferment
i ndezadowolentie z polityki pnowadzoaej
przez senatora Korfantego, Przed d'woma

tygo-dniami, na zjeźdizie delegatów Chrze­
ścijańs-kiej Demok-racji wo-jewództwa łó-dz

kiego, powzięto rezolucję potępiającą po­
litykę senatora Korfantego i opowiadającą
się za współpracą z Rządem,

Dowiedziawszy się o tem, senator Ko-r­
fanty zwrócił się do władz Chrześcijań­
skiej Demokracji w Łodzi z żądaniem zwo-

la-ri'a ponownego zjaz-du delegatów, aby na

nim, dzięki osobistej ualsirweac-ji, doprowa
dkić do restytucji po-przeln, stanu rtzaozy.
w łonie partji. Zar-ząd wojew-ódz'ki Gh. D

odmówił temu życzeniu, wo-bec cze-go p.
Korfaaty zw-rócił s-ię bezpośrednio do dele­
gatów powiatowych i wezwał Ich na zjazd
do Łodzi. Kilkunastu delegatów na zjazd
rzeczywiście przybyło. Wobec tego ie-d*

nak, że lokal Ch. D. w ,,Doimu Lu-dowyim"
był zajęty, g-dyż zgromadzili się tam prze­
ciwnicy p. Korf-antego, sekretarz generalny
partji Kaczorowski, k-tóry przybył do Ło-

dizi razem z senatorem Korfantym zgroma
dził o-koło 2 0 niezorientowanych delegatów
w innej sali tego domu. W tra-kcie posie­
dzenia na salę wtargnęli członkowie Ch. D .

znaj-du'jący się dotą-d w s-woim lokalu, i wy
wołali bó-ikę, w czasie które-j kilku osób

poturbowano, P. Kaczorowski wezwał po­
licję, która salę opróżniła,

Senator Korfanty wobec takiej sytuacji
widząc, że jego wyprawa spaliła na panew­
ce, zaniechał próby restytucji swych wply
wów na tym terenie i opuścił Łódź.

Ogtósssenla! wierszmllim. nastronie7-łamowej . . 0.20zł
w tekście na pierwszej s t r o n ie .......................................... 3.00 zł
na d ugtei ł trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście .............. 0.50 zł
Za ogłoszenia sąd jw* i urzędowe w drobnym składzie 25| drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2S%zniżki, komorikaty 50 gr.
Za oołoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20fc nadwyżkiW Gdańsku sa wiersz m/m na stronie 7'łmrowej ..... 15 fen

m *t a* *
x m 4~łamowej , .... 50 fen.

Drobne ca ełowo 5 fen. tytułowe . . ........ 10 fen
Przy sadowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
orzeplsane miejsce ogłoszenie administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialnyt W'itold Mężnicki, Toruń, ui Momuszk\ 25 m. I
Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M. Gdańska-. Wilbeim Grimsmann,

Gdańsk. Ka subiscber Markt 21, l. p.
Red odpow. na Bydgoszczi W'acławGórnicki. Bydgoszcz, ul Marsz. Focba12.
Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józei Dtbrostański. Gdynia. Szkoina
Red odpow. na Grudziędzt Wacław Gaficza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław

ul. Solankowa 4.

Za oęioszenia odpowiada administracia.
Wydawnictwo. ,,Dz eń Pomorski", ,.Gazeta Gdańska" Gazeta Morska'.
,,Gazeta Mogileńska". ,,Dzień Bydgoski", ,,Dzień Grudziądzki", uDzitń

Kujawski'
Nakładem i czcionkami Pomorski*i Drukarni Rolniczei S. A w Toruniu.

Abonamentmiesięczny wynosił
w ekspedycji miejscowych egencyj . . . . 250 1
zodnoszeniemdodomu................ 280ii
przez pocztą z odnoszeniem.................. 2.89 zl
pod opaską................. . . ............ 4.50zl
w Odańsku przez pocztą . , 2,32 gd przez goAce. . . . . . 2.00gd
t odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . . 4 .

- gd
W razie wypadków, spowodowanych si'ą wyiszą (np. przeszkody w za­
kładzie. strajki;. Administracja nia odpowiada za niedoatazercnie pisma.


